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AZETA LWOWSKA
W ychodz i  co dz ienn ie  o "rodzinie 5 . jio po łu d n iu  

w y ją tk ie m  dni p o ś w i a t o l y d i .
iim n c r pojedyńr/.y knsztujy w miejscu JO hal.. 

Juczną lii  lial. — Iii lira Rolak.-yi i A .lm in istn d y i 
11 i (-u Czarnieckiego i. 12. — Kkspedycya micjsi-owa 

A .reneyi dzienników S t. S o k o ło w sk ie g o , P a sa ż  
|I a o  m an n a  i. 0. — Listy należy frankować.

lieklam aeye otw arte wolne od opłaty. 

Telelon liedakeyi nr. 88.

Prenum erata, z p rzesy łką  jineztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K,  k w a r t a l n i e  S K, 
ni i e s i ę e z n i e 2 lv 70 li. — W m iejsłu : r o c z n i e  24 K,  p ó ł r o c z n i e  12 K,  k w a r t a l n i e  6 K, 
ni i w  i ęe z n i e 2 K. — P r e n u m e r a t a ,  z a g r a n i c z n a :  W NilmiczeHi 3 K 20 li m iesięcznie. We 
w szystkich innych państw ach 3 K SO li m iesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  n au k o w y  i l i te r a c k i44, dodatek m iesięczny do ,.Cazu.ty Lwowskiej'1, o trzym ają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum eru ją  od i. s tycznia  do końca czerwca 
liii. od 1. lij.ca do końca g rudn i" , ćwierćroezni i m iesięczni za dopłatą  pierw si 1 K 50 h , drudzy 60 li. 
„ P rz e w o d n ik 44 prenum erow any osohno kosztuje S K.

! Jednorazowe inseraty  obliczają sic po 14 hal.
kilkorazowe po 12 hal. od m iejsca i w iersza m iarą 
petitową, o g ło sz en ia  zaś ta b e la ry c z n e  i liczbow e 
po 20 h a l.  od jed n e g o  w ie rs z a  m ia ry  p e tito w e j.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przy j­
muje w yłącznie A goneya dzienników  S o k o ło w sk ieg o  
w e L w o w ie  P a sa ż  H a u sm u n iia  1. 9 . i w  b iu rz e  
L u d w ik a  P lo lu ia  u l ic a  K a ro la  L u d w ik a  1. 9 ;  we 
F rancy i w Paryżu  wyłącznie A geneya pana A.lama 
38 Hue de Y arenne.
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SAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 

pYD.osi:
W m i e j s c u :

locz.nie (od 1 stycznia do koń­
cu g r u d n ia ) ..................................24 K

[ółrbcznie (od 1 stycznia do .'50
c z e r w c a ) .........................................\'l K

mmćrocznie (od 1 stycznia do
3 1 m a r c a ) ....................................fi K

liemęcznie (od 1 do końca każ­
dego m ie s ią c a ) ............................. 2 i i

Z a m i e j s c o w a :
>cz nie . . . 32 K  —  h

|ó łr < o c z n ie .......................  Ifi K — h
svie rńrocznie . . . .  S K  —  ii
|iie s ,ięczn ie ............................ 2 KWOh

Prenumeratorowi roczni Jul) pól- 
?cziai, (którzy p r e n u m e r u j ą od 1 
Jycżfnia do końca grudnia lub do koń- 

tzerwcaj, otrzymają »Przewodnik 
iu! iowo literacki-., doda lek mk»i<po/.ny 
jvG  rulety I .wowskiejr b e z p ł a t n i e ;  
ńeróroczni zaś i miesięczni za do- 

tata, a to:r *•'
ćwierćroezni 1 K  50 h
miesięczni . . — K  00  h
»Przewodnik« prenumerowany oso- 

|io, kosztuje:
rocznie ............................$ K
półrocznie . . . .  \  K
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

Iwuzesne nadsyłanie prenumeraty.

WOJCIF.CH DZIEDUSZYCKI.

E K A D E ^ T O I

Y.

(Ciąg- dalszy).

Po skończonem nabożeństwie. p 
pan i Laura córkę swoją pod bezpieczną 

państwu Rzymczewskich. Wiata się 
|  przy udziale panny Celiny, zabawa 
<n P-Miis, a partnerem ZaklCzanki miał 
in  Stanisław Kmita — kawaler — z do­

ł y  mitów. Gdym się o tern dowiedział, 
Lwalo mi się, żem przejrzał amliitne pani 
liry  zamiary i utwierdziłem się w przeko- 
liu, że Szczęsny Borski —  „wziął odko-
A

Pani Zakliczyna zachęciła mnie do te- 
abym jej z powrotem towarzyszył. Gd 

Fładu dr. Cliramca do Skoczy.sk wcale da­
ło a p.mi Laura, unikając zbyt ludnej 
Bpowki. obrała znacznie dłuższą drogę. 
)Ją cą przez pole, drożynami, z których 

ro./.tacza pyszny widok na góry. Szliśmy 
| i ś  łczas, milcząc, obok siebie. Pani Laura 
I rw sza  przerwała milczenie, w takie do 
l je  odzywając się słowa :

Kobieta samotna bez rady obejść się 
m.oże; ledwo jej starczy na to rozumu, 
d.obrą radę od złej odróżnić. Jeśli mo- 

n ,po śmierci męża córkę wychować, ma­
ik  ; ocalić, to dla tego tylko, że mi u

W felietonie G a zd y  Lwowskiej oprócz 
listów z Paryża, Berlina, "Monachium i t. d., 
obok szkiców literackich i artystycznych, za­
mieszczać Wdzicmy w r. 190(5 utwory powie­
ściowe: Henryka S i e n k i e w i c z a ,  Elizy
O r z e s z k o w e j ,  Teodora J e s k c - C h o i ń -  
s k i e g o ,  K. T e t m a j e r a  i w.  i.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. Kierownik M inisterstwa sprawiedli­
wości zamianował adjunkta sądowego, dr. 
Arnolda L e h m a n n a  w Sadagórze, zastęp­
cą prokuratora Państwa w Y iW. klasie ran ­
gi w Ozerniowcach.

P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli­
wości zamianował adjunkta sądowego w Pod­
górzu. dr. Zygmunta A rtura T a ł a s i e  w i- 
cza .  sędzią powiatowym w Krościenku.

P. Namiestnik przen.ósł sekretarzy po­
wiatowych : Romana S o r o c z y ń  s k i o g o
ze Strzyżowa do Turki i Ju liana  P r z e ­
s t r z e l  s k i e g o z Tarnowa do Strzyżowa.

P. Namiestnik zamianował kancelistę 
sądowego Józefa L i s o w s k i e g o ,  ty tu lar­
nego wachmistrza żandarmeryi, Marcina S k o -  
ć o y s k y ’e g o ;  podoficera rachunkowego 56 
pułku piechoty, Franciszka G a s z c z y- 
k a ;  podolicera rachunkowego 3 bośnia­
cko - hercegowińskiego pułku piechoty, Ka­
zimierza Z u b c z e w s k i e g o  : podoficera
marynarki wojennej, i,eona R a  cli w a ł  a;

podoficera rachunkowego 16 pułku piecho­
ty obrony krajowej Pawła C y b u l s k i e g o  
i podolicera rachunkowego 40 pułku piecho­
ty, Józefa K r a u s a ,  kancelistami Namiestni­
ctwa i przeznaczył Skoćovsky’ego do Myśle­
nic, Gaszczyka do Żydaczow7a, Rachwała do 
Tarnowa, Krausa do Tarnobrzega.

P. Namiestnik przeniósł asystenta sa­
nitarnego, dr. Wacława S t a b 1 e w s k i e g o, 
z Kosowa do Bochni.

Prezydymn krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało koneypistów sk a rb u : Stanisła­
wa T a  b e  a u, Aleksandra E k e r  ta, Alfreda 
R u t li e n b e r g a i Wacława B e d r n i k a, 
komisarzami skarbu w IX. klasie rangi, a 
praktykantów konceptowych: Longina C h o ­
d o r o w s k i e g o ,  Edwarda B a b i  cza ,  A n­
toniego M a j  e w s k i e g o, Wiktora S o 1 m a- 
n a, Emiliana T u r e z m a n o w i e z a, Hilare­
go D o  ma n i l e  a. Ksawerego S z a n e k a ,  dr. 
Józefa G o ł b ę i dr. Józefa K a r  m o w s k i e- 
go , koncypistaini skarbu w X. klasie rangi.

Prezydymn krajowej Dyrekcyi skarbi; 
zamianowało olieyala rachunkowego, E u g e ­
niusza I w a s i e c z k ę ,  rewidentem rachunko­
wym w IX. klasie rangi, asystenta rachun­
kowego. Fryderyka E h r b a r a ,  ofieyałem 
rachunkowym w \ .  klasie rangi i p rakty­
kanta rachunkowego, Stanisława G a 1 a n t, a, 
asystentem rachunkowym w XI. klasie ran ­
gi w obrębie galicyjskiej krajowej Dyrekcyi 
skarbu.

Emeryk S k a w s k i, rządowo - upowa­
żniony inżynier budowy i geometra, z sie­

dzibą urzędową w Samborze, złożył dnia 15 
stycznia 1906 przepisaną przysięgę.

O bw ieszczen ia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 29 
stycznia 1906 do 1. 11.210 z wykazem p a ­
nujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdali c. k. starostw, przedłożonych od 17 
do 28 stycznia b. r., i z dnia 27 stycznia 
1906 do 1. 12.121 o rozporządzeniu c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 2o 
stycznia 1906 do 1. 2966 o zarządzeniach 
weterynarno-policyjnych co do wprowadza­
nia zwierzet racicowych (bydła, owiec, kóz i 
świń) z Węgier i Kroacyi-Slawonii do kró­
lestw i krajów7 reprezentowanych w Radzie 
państwa, — zamieszczone są w „Dzienni­
ku urzędowym- dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIE URZĘDOWA.

Lwów, 29 stycznia.

A uilycncya  l i r .  A n d rasseg o .
Przebieg posłuchania lir. Andrassego 

u Najj. Pana jest  już znany, o tyle"p;v,ynaj­
mniej, iż wiadomo, na jakim gruncie oparł 
hr. Andrassy zabieg-' swe o zażegnanie prze­
silenia. Dostało się także do powszechnej wia­
domości oświadczenie Najj. Pana i jeszcze 
raz staje sprawa węgierska przed opinią pu­
bliczną w całej jaskrawości swego konfliktu. 
Ani na krok nie posunęło się dotąd rozwią­
zanie trudnego problemu. Jak w Budapeszcie 
głoszą, koaiicya wyraziła przez usta hr. A n­
drassego znowu pogląd na kwestyę wojsko­
wą tak zasadniczo różny od art. XII. ustawy 
z r. 1867, że — jak się wyraża organ nie­
zawisłych — „Korona nie będzie mogła zgo­
dzić się na tego rodzaju żądania--.

krewnych i sąsiadów nie brakło męskiej 
rady — co więcej, nie brakło nawet czynnej 
pomocy. Tam u nas, skupili się ludzie dla 
wspólnej obrony, tak jak trzoda rogatego 
bydła, przi ję ta  trwogą, kiedy w pobliżu dra­
pieżnego poczuje niedźwiedzia. Wiec po 
śmierci mojęgo męża nie tylko dla formy 
zjechali sio ludzie mi pogrzeb : owszem radzili, 
przejrzeli stan interesów, pożyczyli pienię­
dzy, nastręczyli dobrego zarządcę sałogo ma­
jątku i potem doglądali gospodarstwa, o 
każdej szkodzie, przestrzegali. To ich nie od­
stręczało, że w pierwszych latach musiałam 
żyć bardzo oszczędnie, wprost ubogo, że wię­
kszej części dworu nie opalatam w zimie, 
żtf prawie całą stużbo poodprawiałam, że po­
dać mogłam strawę skromniejszą niż u ad­
ministratora majątku, którego odpowiednio 
płacić mu..lałam, że wina wcale przy stble nie 
było. Nie. przyjeżdżali dla zabawy, tylko na 
to, aby poradzić, aby dopomódz; a wreszcie 
dopomlgrli, pudźwigneli, tak, że mogło być 
znowu w Wyszywiszkacb, jak niegdyś, za 
życia męża, a ja  nie potrzebowałam się bać 
o materyalną przyszłość swojego dziecka; i 
spokojną może być dusza nieboszczyka, a ja  
dziękować mogę. za to przedewszystkiem Panu 
Bogu, ale także dobrym ludziom, którzy mnie 
nie opuścili. W owych ciężkich latach je ­
dyną pociechą moją była córeczka, najdroż­
sza p i  mężu pociecha, której musiałam star­
czyć i za ojca i za matkę. Gdym na dziecko 
patrzała, nie tęskniłam ani do wygód, bez 
których się obchodzić musiałam, ani do 
światowych zabaw. Dziwiłam się, że mnie 
jedni żałowali, a drudzy chwalili, jakby te 
wszystkie marności i błyskotki mogły zastą­
pić szczęście m a tk i ; i bywałam wesoła przy 
dziecku, swobodna, szczęśliwa, a zdawało mi 
się nieustannie, kiedy się Oelinką zajmowa­
łam, że mój mąż jest  przy nas, że mnie nie 
opuścił, że wraca z tamtego świata, aby

wraz ze mną dziecko wychować po Bożemu. 
Już wtedy trzeba mi było dobrej rady, także 
dla wychowania (Jelinki, tein hardziej, że 
gospodarstwo i interesa, bardzo wiele mi 
czasu zabierały. 1 znowu dobrej rady nie 
brakło. Ranna Sabina Rzyinezowska osiadła 
gościem stałym u mnie, w pu.Ayin dworze, 
aby mnie przy wychowaniu dziecka dopo­
magać, za co jej i jej rodzinie pozostanę 
wdzięczną do grobowej deski. Ale potem 
trzeba byto nauczycielek, bo sama w żaden 
sposób wychowaniu podołać nie mogłam, 
a u nas pensyonatów nie ma, do którychbyin 
dziewczynę oddała i znów korzystałam z do­
brej rady krewnych i sąsiadów, a wielkim 
dobrodziejem moim był brat mojego inęza 
mój szwagier Bronisław, który bardzo świa­
tłą dopomagał rad i. nie tylko wtedy, gdy 
chodziło o nadanie kierunku studyoin dziew­
częcia, ale także kiedy chodziło o moralne 
wychowanie. Bystrem okiem wyśledził jej 
usposobienie, a przestrzegał, żeby tego uspo­
sobienia nie zwalczać, mówiąc, że nikt nie 
przymusi powoja, aby prosto rósł do nieba 
bez podpory, a nikt lilii nie zmusi do tego. 
aby się nakształt powoju wiła. Nauczył 
mnie tego, że nawet takie skłonności dzie­
cka, które łatwo w wady zamienić się mo­
gą, trzeba uszanować, bo ich nie przeła­
miesz, tylko pokierować niemi tak, aby się 
zamieniły w cnotę. Oelinka odziedziczyła po 
ojcu upór nioprzełainany, a dodała do tego 
niewieścią skrytośó. Takie usposobienie mo­
gło się stać bardzo niebezpiecznem, ale dzię­
ki radom szwagra, pokierowałam niem tak, 
że się zamieniło w stałość i nie natrę tną  
dla drugich dumę Gdy Gelinka wyrosła na 
panienkę, miałam już pociechę, miałam za­
płatę za długie trudy. Majątek już był w 
porządku, a dziewczyna była i śliczna, i do­
bra, i wykształcona; ale znów potrzebowa­
łam bardzo rady i potrzebowałam pomocy,

gdy chodziło o ponowne nawiązanie stosun­
ków z wielkim światem, gdy chodziło o u- 
rządzenie gafecinnego domu, o wywiezienie 
Cel inki do Wilna i do Warszawy, o posta­
nowienie. czy i jakie podróże ma odbyć 
zagranicę. A dzięki opiece Matki Przenaj­
świętszej, nigdy mi na radzie i tej pomocy 
nie zbywało, nigdy koło mnie dobrych, a 
doświadczonych ludzi nie brakło. Aż tu w 
Zakopanem, spadło na mnie ciężkie strapie­
nie. i nie mam kogo się poradzić. Ciocia 
Sabina taka stara, tak o świat nie dba, że 
umie się już tylko modlić; a zresztą potrze­
buję do pomocy mężczyzny. Pan Rzymczew- 
ski bardzo zacny człowiek, w interesach 
nieraz dopomógł, ale świata nie zna, a tu 
koniecznie potrzeba znajomości świata. Zre­
sztą są tu sami znajomi nieznajomi. Ręce mi 
tak dalece opadły, że fn u te  dc mieujc radzi­
łam się aż Leokadyi d’Estreą. jako starej zna­
jomej; ale ta chyba nie uspokoi.

Pani Zakliczyna umilkła na  chwilę i 
westchnęła ciężko. W trąciłem tedy, że mnie 
się markiza d Estree wydaje najmilszą to­
warzyszką, ale najgorszym doradcą, jakiego 
matka w ‘swoich kłopotach szukać mogła.

Pani Laura podjęła — To właściwie 
Leokadya mnie się sama z radą narzuciła;— 
ale roznieciła jeszcze więcej mój niepokój, 
spotęgowała moją nieporadność. Aż dziś, 
podczas Mszy świętej, przysłała mi Matka 
Boska myśl, abym się pana radziła, jako 
przyjaciela młodości, a spodziewam się, że 
pan mnie rady i nawet pomocy nie od­
mówisz.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Tak więc propozycje hr. Andrassego 

odnosiły się widocznie do najdrażliwszej 
sprawy spornej, którą konsty tucja  wyraźnie 
wcieliła w szereg zwierzchniczycii praw Ko­
rony. Szczegółów wprawdzie nie podano, 
ale to, o czem prawią półiirzędowe doniesie­
nia węgierskie, wystarczy do zrozumienia, iż 
takżo najnowszym zabiegom o porozumienie 
stają w drodze niezmierne trudności. Ciągli 
bowiem na nowo powraca koa lic ja  do zaga­
dnienia. któro nie może być żadną miarą 
rozstrzygnięte w myśl jednostronnych żądań 
węgierskich, jeno z uwzględnieniem jedno­
litości armii, jako podstaw mocarstwowej 
potęgi całej Monarchii. Pomimo wszelkich 
przejść dotychczasowych, pomimo przykrych 
doświadczeń, koalicja trwa uporczywie na 
zajętem stanowisku.

O hr. Andrassyn — pisze Fremdenblatt 
—  mniemano w Wiedniu, że zajmie ou sta­
nowisko określone ustawą ugodową. Na ra 
zie jednak  zbliżył się tylko do niej. a zbli­
żył się snać nie na małą metę, skoro au- 
dyencya pozostała bez rezultatu. Najj. Pan 
wyraził jasno swe poglądy hr. Andrassemu. 
Nie mogły one brzmieć inaczej, jak brzmia­
ły —  nie mogły być czem innem, jak obro­
ną zwierzckniczych praw Korony, stanowią­
cych fundament potęgi mocarstwowej i jądro 
niejako ugody, zawartej przez obie połowy 
Monarchii. Niemniej jednak Władca powie­
rzył hr. Andrassemu misyę utworzenia 
rządu pod warunkiem, że program jego 
oprze się na zgodnem z Koroną pojmowa­
niu kwestyi wojskowej.

Tym sposobem zaprzeczył Najj. Pan 
chyba dość dosadnie legendzie, jakoby za­
miarem Jego było wykluczenie koalicji  od 
Rządu, jakoby Król nie uznawał praw przy­
sługujących parlamentarnej większości. Olia- 
rując kierownictwo Rządu jednemu z przy­
wódców koalicji, Najj. Pan zażądał jedynie 
wyrównania różnic pomiędzy programem Ko­
rony, a koalicyi, bez czego zresztą nie mógłby 
istnieć Rząd parlamentarny. Hr. Andrassy 
nie poczuł jednak w sobie dość siły, by 
sprostać zadaniu i podjął się jedynie, na 
żądanie Monarchy, dokładnego poinformo­
wania koalicyi o zapatrywaniach Korony. 
Tak więc za pośrednictwem hr. Andrassego 
wchodzi Najj. Pan w styczność z koalicją, 
pozostawiając jej rozstrzygnięcie w nadziei, 
że węgierskie stronnictwa opozycyjne znajdą, 
w sobie dość siły i odwagi do powzięcia 
decyzji do której hr. Andrassy nie czuł się
powołanym.

btap: zatem koalicja w obce krytyezne- 
■ mog—a;-.:, w obec u aj w ażn i ej szej może 

_.iw:!i \\  ciągu dotychczasowych faz przesi- 
i, Przywrócona jest. nakoniec styczność 

; i Monarchą i zualazł sic pośrednik po­
ić e.izy i ozycyą a Koroną. Zatarasowana
d.uąd zwałami droga porozumienia stanęła 

' worem: koalic ja  może głos zabrać i wy­
nurzyć swe poglądy na przesilenie. Nie może 
Oj6 także łajnem koalicyi, do jakich granic 

■■ transakcje . Przestworze ich s/.e- 
'ofcie, chociaż nienaruszone pozostać muszą 
w-'"iły graniczne: zwierzchnicze prawa Króla.

Kilkakrotne konferencje  hr. Andrasse- 
go z gen. Pitreichem —  wywodzi dalej Frcm-

denblatt — przemawiają za tern, że poru­
szono także sprawy wojskowe, nie dotykające 
bezpośrednio wspólności i jednolitości a r­
mii. Czy więc orędzie Monarsze nakłoni 
wreszcie opozycję do obrania innych dróg, 
niż dotąd, a mianowicie takich, które zbli­
żyłyby ją  do poglądów Korony? Mało wpra­
wdzie nadziei wróży dotychczasowy ton or­
ganów koalicyi - z drugiej jednakże stro­
ny pamiętać należy, że koalicya nigdy j e ­
szcze nie stula wobec tak bezpośredniej de­
cyzji i że nigdy nie ciężyło na niej w równej 
mierze brzemię odpowiedzialności. Od niej 
zawisło, czy najbliższa przyszłość Węgier 
ma zajaśnieć pełnym rozwojem, czy też za- 
ledz ugorem. Zważywszy, co teraz zyskać 
może, a na co naraża się dalszym uporem, 
znajdzie może koalicya wreszcie w sobie dość 
cywilnej odwagi w najszlachetniejszem tego 
słowa znaczeniu, by zerwać z polityką szu 
mnych frazesów i zacietrzewienia. Adres, 
jedyna en u n c ja c ja  zgodnej woli wszystkich 
złączonych stronnictw opozycyjnych pozo­
stawia jej dość swobody, by duszę narodo­
wych żądali określić mogła, jak się jej spo­
doba.

Z ciężką zapewne troską —  kończy 
wiedeński organ —  powraca hr. Andrassy 
do Budapesztu. Cokolwiek zajdzie, wdzięczność
należy mu się za podjęte, trudy. Ale hr.

teraz stonce WęgromAndrassy wie, ze 
nie zaświta, jeśli teraz nie powróci spokój, 
to na długo pozostanie to dobrodziejstwo 
uiedostępnem węgierskiej krainie.

B u d a p e s z t .  Węgierskie biuro kores­
pondencyjne  donosi z W iednia: Hr. Juliusz 
Andrassy był w sobotę o godz. 1 po połu­
dniu na posłuchaniu u Najj. Baria. Bo au- 
dyencyi oświadczył hr. Andrassy, że otrzy­
mał od Monarchy polecenie przedstawienia 

icyi ustnie pewnych informacyj.
O godz. 8 popoł. wymienionego dnia, 

udał się hr. Andrassy do Budapesztu, aby 
spełnić to polecenie Najj. Bana.

Zapytywany o treść uzyskanych infor- 
rnacyj, nie chciał Andrassy ich wyjawić, 
lecz w końcu, pow iciu  pytaniach, oświadczył, 
że sy tuacja  nie jest korzystniejszą, aniżeli 
dnia poprzedniego.

Hr. Andrassy przybędzie wkrótce znów 
do Wiednia, aby Najj. Banu złożyć sprawo­
zdanie.

Przed hr. Andrassym był w sobotę 
u Monarchy B. Minister wojny gen. Pitreich. 
Posłuchanie to pozostawało prawdopodobnie 
-v związku z wczorajszą 
Pitreiclia z hr. Andrassym.

Po południu był u Najj. Pana  na prze­
słuchaniu br. Kćjeriary.

B u d a p e s z t .  W eg 11. Kor. dollosi: 
l ir . Juliusz Andrassy  przedłożył Królowi swe 
projekty w sprawie rozwiązania przesilenia 
węgierskiego. Onegdaj był wymieniony poli­
tyk na posłuchaniu, puczem z polecenia 
Króla odbył konferencję z. Ministrem 
wojny gen. Bitroicbem. Wynikiem konferen­
c ji  było, że stanowisko hr. Andrassego w 
kwestyi wojskowej jest takie, iż jeszcze za­
wsze nie zgadza się on z postanowieniem

ustawy z r. 1867 o jednolitem kierownictwie
prowadzeniu i wewnętrznej organizacyi cał
armii. Korona więc nic mogła zgodzić sio 
na tego rodzaju zapatrywania.

Przy tej sposobności Monarcha zapytał 
hr. Andrassego, czy na podstawie wypowie­
dzianych przez Koronę życzeń, nie podjąłby 
się objęcia rządów. Hr. Andrassy oświadczył, 
że nie może tego uczynić. Król dał nastę­
pnie Andrassemu polecenie, aby przywód­
com koalicyi zaniósł od niego ustną propo­
zycję. Hr. Andrassy przyrzekł to uczynić 
i wkrótce zda Monarsze sprawo ze swej 
misyi.* .\i i.

H u d a p e  s z t. (_ 1'Vęy. II. Kor.) .Jak sly 
cliać, przedłoży Andrassy dziś po południuV.' u lit", piZiCUBLUAJ X1UUI w>-V
olieyalaie przywódcom koalicyi orędzie Kró­
lewskie, a we wtorek uda się do Wiednia, 
celem zdania Królowi sprawy.

Wojna cła«va z Serbią.

konfe renc ją  gen.

Rząd serbski zamierza zastosować po­
litykę repressaiiów wobec Austro-Węgier. 
Wszystkie zamówienia oddaje przemysłowi 
niemieckiemu. D yrekcja  kolei serbskich unie­
ważniła także telegraiiczuie zakupy poczy­
nione u fabrykantów" anstryaekich. Rząd 
króla Biotra zdecydowany jest do 1. marca 
lar. trzymać siu postanowień traktatowych, 
potem jednak, gdy by na notę, wystosowana do 
Austru-Węgier nie otrzymał pomyślnej odpo­
wiedzi, zamierza w ramach tego traktatu 
podnosić rozmaite trudności, jak np. żądać 
świadectwa proweniencyi wszystkich towa­
rów, analizy chemicznej środkow żywności 
i innych podobnych szykan.

W soboto odbyło się w Belgradzie 
/.gromadzenie, kupców i przemysłowców z ca­
łego kraju w sprawie, określenia stanowiska 

kie zająć im należy wobec wojny cłowej 
z Austro-Węgrami. Bi er wszy zabrał głos 
dyrektor Banku ekspozytowego, Jovanowies.
który wskazał na konieczność wyszukania
nowych dróg dla wywozu serbskiego. Począ­
tkowe zmiejszenie sprzedaży na targi zagra­
niczne bydła krajowego nie da się tak dot­
kliwie odczuć, wobec pomyślnych warunków 
traktatu handlowego Serbii z Niemcami. N a­
leżałoby tylko — utrzymywał p. JoVanuvics, — 
traktat powyższy uzupełnić wzajemnymi ustę­
pstwami, ułatwiającemi eksport bydła serb­
skiego i import wytworów przemysłu nie­
mieckiego.

Przemysłowiec Bracinac żądał dalej od 
rządu serbskiego. abv nic wprowadzał ża- 
d u jc h  lcprcssaili wobec importu aust.ro- 
węgierskiogo, chcąc Europę przekonać o 
słuszności postępowania Serbii, na której 
nic cięży wdna zerwaniu układów.

Bo kilku przemówieniach przedstawi­
cieli świata kupieckiego zgromadzenie uchwa­
liło następującą rezo luc ję  : Mccting pocliWola 
stanowisko rządu serbskiego wobec żądań 
Austro-Węgier i idee ełową, jako środek 
ekonomicznej obrony, wyrażając zarazem ży­
czenie utrzymania przyjazny cli stosunków 
ekonomicznych z Austro-Węgrami i um o­

cnienia traktatów na podstawie wzajem: 
lojalności, biorącej w obronę eksport i imj 
port produktów zarówno austro-węgierskiejj 
jak i serbskiego przemysłu i handlu.

Odpowiadając dalej na zakaz pr;.vwj 
zit bvdła serbskiego do Austro-W ęgier. ?,łj 
madzeuie wzywa rząd serbski do zasim 
wania tych samych repressaiiów, apelują 
jednocześnie do patryotyzinu obywateli serB 
skich. którzy powinni wytrwać w valc | 
znajdując poparcie i opiekę interesów 
rządu.

W końcu wyraziło zgromadzenie j.d 
dziękowanie Węgrom za wyrażoną sympij 
tyę, udając się następnie do prezydenta ml 
nistrów, w celu przedłożenia mu powziętyc |
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W meetingu wzięło udział pr „esz. 

6000 osób. Skoro cały ten tłum s ta n ą ł   ̂
pałacem ministerstwa, ukazał się tam w 
szef gabinetu i przemówił do zebra 
wyrażając im podziękowanie za uznanie^s 
nowiska rządu, wobec konfliktu cło we 
z Austro-Węgrami.

Głosy prasy zagranicznej o tej spray 
wskazują na różnorodność opinii i sąd . 
których większość stoi jednak po stron 
Austro-Wegier. Jedno tylko Nowojc Wrem  
korzysta ze sposobności, aby zadokimtenl 
wać wrogie stanowisko wobec naszej m 
uarchii. W artykule p t . : „Zwrot w stmui 
kaeh austryacko-rossyjskich" wykazuj s, 
nadszedł czas, w którym hr. L am sd o r j  p. 
winien wyzwolić się z więzów liałożonye 
jeszcze przez Mura wiewa na Rossyę. k;ręp< 
wauą dotąd ustawicznie względami n u  A 
stro-W ęgry w sprawach bałkańskich i'„ ro 
począć nową e,rę niezawisłej, korzystnie; 
szej dla Rossyi polityki.

Berlińska Post nie szczędzi natom ia 
słów nagany dla Serbii. Bostępowanie j 
uważa wprost za niezrozumiałe, przypisiij: 
go rażącemu przecenieniu własnych sil: i z 
solni w ekonomicznych.

Rozmiary szkód, jakie poniesie SWb 
wskutek zerwania traktatu — pisze w-moi 
iiiany dziennik — m iżu i już dzisiaj obi 
czyć. Sia one niezmierne. A nie wyn-ag!" 
dzi ich z pewnością egida bułgarska, j- 
której skrzydła udała się Serbia.

Podobnie ocenia tę sprawę KV/ wsc. 
/jcitnuy. przewidując rychłe przesilenie gah 
netowe w Serbii i zmianę obecnych .je 
zapatrywań. I
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Ostatnie dni nie przyniosły 

w K rólestw ie B oiskiem
żadnej zmiany na lepszo. Represalia adit 
uistracyi miejscowej wałczu o palmę puei' 
szeństwa z terrorem rozmaitych szalem 
tanych indywiduów, a nie wiadomo i 
wdy co w danej chwili może byc łatv 
do zniesie,nia. Chyba zgodzić sic w,vpa<.« 
na stwierdzenie faktu, nad wyraz smutnej} 
że oba żywioły: reakcyjna b iurokracja  
narchistyezna demagogia wspólnymi zabl
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Obrazy z żyeia  sardyńczyków.

V.

(Ciąg dalszy).

Czterdziestu chłopaków, wszyscy pra­
wie smarkacze, ożywiało klasę swoim gwa­
rem. Anania  był największy ze wszystkich 
i może z tego powodu nauczycielka, która 
oprócz wąsików, miała także straszne czarne 
oczy, do niego najwięcej się zwracała, n a ­
zywając go tylko po nazwisku i mówiąc na 
pół po włosku, na pół po sardyńsku.

Wyłączna uwaga zwrócona na  niego, 
dość go nudziła, ale odniósł z niej korzyść. 
Bo trzech godzinach pobytu w szkole umiał 
już czytać i pisać trzy samogłoski. To pra­
wda, że jedną z nich była łatwa litera o.

Około jedenastej jednak czuł się już 
zmęczony szkołą i nauczycielką, tak samo, 
jak  nowem ubraniem, które mu zawadzało; 
myślał o domu, o dziedzińcu, o bzach i o 
koszyku lig indyjskich, w który miał zwy­
czaj zagłębiać często ręce. Zaczął ziewać. 
Czyż godzina odejścia nigdy nie nadejdzie? 
W ielu z jego kolegów płakało, a nauczycielka 
daremnie wysilała płuca, mówiąc o zamiło­
waniu do nauki i nakazując spokój.

Nareszcie drzwi się otwarły i ujrzano 
przelotnie, jak błyskawicę, ukazującą się i 
znikającą wygoloną twarz pedela. Człowiek 
ten, ubrany także w strój sardyński, oznajmił: 

— Godzina minęła!

I malcy rzucili się wszyscy razem ku 
drzwiom, popychając sic i rozbijając. Anania 
pozostał sa m  przy nauczycielce, która suchą 
swoją ręką pogłaskała go po głowie.

— Brawo! — rzekła. — Jesteś synem 
Ananii Alonzu?

— Tak, pani.
— B raw o! Zanieś moje ukłony t w o j e j  

m a t c e .
Naturalnie zrozumiał, że te ukłony od­

noszą się do Zii Ta tany; i natychmiast na­
uczycielka stała mu sic sympatyczna.

Odeszła od niego i weszła w hałaśli­
wy tłum dzieci, aby porządek przywrócić.

— Co to za sposób! — wołała biorąc 
dzieci za ręce i zmuszając, aby się uspokoi­
ły. —- B aram i! Do szeregu !

Ustawiła chłopców parami i w ten spo­
sób przeszli jirzez kurytarz, przoz drzwi szkoły 
i kawałek ulicy; następnie, zwolnieni przez 
nauczycielkę, rozpierzehiięli się, po piaeu jak 
ptaszki wypuszczone z klatki, rozlatując się 
ze szczebiotem na wszystkie strony.

Potem zaczęli wychodzić w większym 
porządku uczniowie innych klas, starsi i po­
ważniejsi. Nagie Bustiaucddu wyskoczył jak 
Z procy i palnął Ananię plikiem zeszytów 
po głowie.

—  I cóż? podoba ci się szkoła?
— Tak —  odrzekł Anania. — Ah 

stem głodny. Nauka trwała całe wieki.
— A ty może myślałeś, że szkoła trwa 

tyle co z bicza trzasnął?  — odrzekł Bustia- 
neddu z wyższością starszego ucznia. — Cze­
k a j ! czekaj, zobaczysz! Ułud i pragnienie 
ci dokuczą... Och! ocli! patrzuj, M argherita  
C arbon i!

Dziewczynka, w fioletowych pończo­
chach, z różową szarfą, z zielonymi pół rę­
kawkami u sukni, zbliżała się wśród chmu­
ry uczenie, które wychodziły ze szkoły za 
ch łopcam i; przeszła obok dwóch przyjaciół 
nie obdarzywszy ich ani jednem spojrzeniem.

j o

Jcszcze kilka, grup iiczcaic wyszło z bu­
dynku, biednych i bogatych, wieśniaczek i 
mieszczanek, niektóre już podlotki i zalotne. 
Chłopcy z czwartej i piątej klasy zatrzymy­
wali sic, aby na nie patrzeć i śmieli się 
pomiędzy sobą.

— Oni się do nich zalecają — rzekł 
Bustianeddu — gdyby profesorowie ich wi­
dzieli !...

Anania nic nie odpowiedział, przeko­
nany, że uczniowie czwartej i piątej klasy 
byli już dostatecznie dorośli, aby się kochać.

— Bisują nawet do siebie i zamienia­
ją  listy! dodał Bustianeddu z powagą.

—  My także, jak będziemy w czwartej 
klasie, będziemy się zalecać do panien — 
oświadczył mały z prostotą.

—  Co też ty gadasz, maineliiku? — za­
wołał starszy wpatrując się w niego z iro­
nią. — Trzeba najprzód abyś się nauczył 
nos sobie ucierać.

Mówiąc to, porwał go za rękę i oby­
dwaj pobiegli do domu.

Bo tym dniu nastąpiło wiole innych. 
Zima wróciła; prasa znowu rozpoczęła swo­
je czynności; sceny z poprzedniego roku się 
powtarzały, A nania został pierwszym w kla­
sie, może także dla tego, że był w niej naj­
starszy ; i od tej chwili nikt już nie wątpił, 
że będzie z niego adwokat, doktor, a może 
nawet sędzia.

Wszyscy wiedzieli, żc p. Carboni obie­
cał pomagać mu w naukach, i Anania także 
o tein wiedział, ale był jeszcze za młody, 
aby osądzić ile miała wartości podobna o- 
bietnica. Zapraszano go często na obiad do 
jego kuma, ale dziwne to było zapraszanie, 
bo kazano mu jeść w kuchni, ze służbą i z 
kotami. Zresztą nie śniło mu się uskarżać 
na to; bo mu się zdawało, że gdyby siedział

przy stole razem z państwem, radość i 
uieśmielcuie nie dałoby mu ust otworzyć

Lata szkolne, upływały jedne za d 
giomi. Bo małej nauczycielce z wąsa 
przyszła kolej na profesora, który był 
dobny do koguta, a potem na innego, 
rego tabaczarza, który pokazując palce
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z okrągłą głową, bladego, bardzo wt>soł 
który w końcu życie sobie odebrał.

Wszyscy uczniowie doznali po t 
nieszczęśliwym wypadku niezdrowego 
żenią; przez czas długi było to jo d  
przedmiotem ich myśli i rozmów; i A na 
któremu nie mogło się w głowic poi.oei 
czemu ten profesor się zabił, jeżeli był i  u: 
sobieiiia wesoły, oświadczył przed cał. t 
że co do niego, gotów jest  także p 
samobójstwo, gdy tylko zdarzy się 
bność.

Na szczęście, sposobność .się n i l  «. 
rzyła. W tych czasach nie miał z.iułn 
t ro s k : był zdrowy kochany w rouzt
zawsze pierwszy w klasie.

W około niego życie toczyło się 
dnostajne, z teiui sarnimi i twarzami i 
padkaini co zawsze, dzień jeden był p'<d 
do drugiego, rok do roku także, zup 
jak sztuka inateryi w jednostajny <ie 
którą kupiec w nieskończoność jTozy 
M zimie, zawsze te same osoby g ro iu a j .  
się we młynie w około prasy. Na ivio 
bzy zakwitały na dziedzińcu, inuehy i p j ;  
brzęczały w świetlanoin powietrzu i t< i  s; 
postacie ukazywały się na ulicach i w 
mach.

(Ciąg dalszy nastąpi).

instj
k lan
kopi
prze:
skiej

koło 
: drug 
ka k

kich 
ino i
ba b 
bp3 a
podu' 

I cy w 
ręku 
z doł 
stało.

lało,
lokali
skiej.,
łatwii

rzedn
'.'V| i+ D ‘

padu 
Wano 
goto w

mając;



..anii doprowadzają; kraj do nieobliczalnej w 
.następstwach i skutkach ruiny. Każdy dzień 
przynosi nam cala. listę nowych ban k ru c tw ; 
fabryki. 7. pozoru nawet bardzo mocno sto- 
jac-i, likwidują swoje in te resy : tysiące ro­
dzin robotuiezych zjawia się na iiruku niiej- 

-slcim bez możności zarobkowania na kawa­
łek e h le b a : ’ cala akcya ratunkowa jest kro­
plą w morzu, jiiimo wszelkie zabiegi i s ta­
rania najeuoro-icziiiąjszycli nawet jednostek, 
a wszystkich, dalej w przyszłość patrzących, 
ogarnia lek. co stanie się z chwila., gdy te 
z dodniale rzesze z wiosną wylęgną za ro­
gatki Warszawy czy Łodzi 1 rozToją się po 
prowincji.

Podobno przed kilkoma dniami rozstrze­
lam. znów w cytadeli warszawskiej kilkuna­
stu „anarchistów*-, w tej liczbie wszystkich 
u^/estników głośnego napadu na kantor bro- 
w.iru „Uaberbttselia i Sclirellego".

Pewizye i aresztowania odbywają się 
* dalszym ciągu, przyezcm zdarzają się cza- 

•jfami tragi-komiczne nieporozumienia. W W ar­
szawie patrol poturbował bardzo dotkliwie 
stójkowego, który w skutek świeżego rozpo­
rządzenia oberpolieinajstra zjawił się w cza­
sie, pozasłużbowym na ulicy w ubraniu cy- 
wilnem. W Padomiu dragoni pobili proku­
ratora, wracającego wieczorem do domu.

W następstwie rewizyj w kilku dru­
karniach warszawskich i aresztowania ich 
właścicieli i pracowników, zniknęła od dni 
kilku z ulic miasta większość wydawnictw 
socjalistycznych. pomiędzy innemi i urzędo­
wy organ soeyaldemokracyi Cz> n eo n y  sztan­
dar, który przez kilka tygodni wychodził 
regularnie codzieii i licznych znajdował na- 
bywyców.
. ' Rząd centralny w Petersburgu powta­

rza stale z silnym naciskiem, że wszelkim 
potrzebom ma dopiero zadosyć uczynić wyo- 
brazicielka woli narodu:

D um a państw ow a.
*  czystkie więc bardziej uświadomione p o 1 i - 
i/eznie  koła prą — jak to już zaznaczaliśmy 
niejednokrotnie — do najliczniejszego udziału 
w. wyborach, a sekunduje im w tej pracy 
dzjelnie cała prasa polska w Królestwie. 
N iestety  i na tein polu zainaugurowali apo­
stołowie przewrotu zgubną swoją działal­
ność.

Żywioły socjalistyczne — czytamy 
w ' Czasie —  rozpoczynają czynną, akcyę 
p r  i  e c i w k o w y b o r o m  d o  1) u m y p a ń- 
s t w o w o j .  W Warszawie próby tej akevi 
nie przybrały, jak dotąd, zbyt groźnych 
rozmiarów i ograniczają się na ogół do te- 
roryzowania jednostek, uprawnionych do 
stosowania i zapisujących się na listach
• ybocezyrh. W L o d z i  jednak banda, zło­

żona z kilkudziesięciu osób uzbrojonych, 
r o z b i ł a  w S z y s t k i e c z t e r y b i u r a  
w y b o r c z e  i w kilku z nich zniszczyła 
wypełnone już listy z deklaracjami. .Test to 
frowy dowód, w jaki sposób rzekomi obrońcy 
'wolności, pojmują swobodę przekonań. Ży­
wić jednak trzeba nadzieję, że terroryzm ten 
;nie. odniesie skutku i nie powstrzyma ludno­
ści od pospieszenia do urny wyborczej. Ten 
jednak fatalny skutek wywołają niewątpliwie 
tego rodzaju gwałty, że utwierdzą, władze 
w postanowieniu nie znoszenia stanu wojen­
nego aż do ukończenia wyborów.

Wszystkie dzienniki warszawskie ude­
rzyły n a  alarm, w bardzo ostrych wyrazach 
piętnując postępek „rzekomych apostołów 
wolności przekonali i słowa1*. Cała awantura 
łódzka przedstawia się, według opisu pism 
Warszawskich, w następujący sposób: Około 
g o d y  . S-ci ej po poł., do biura pierwszego 
okręgu wyborczego wtargnęło 20 uzbrojo- 
u tjt-Ii w rewolwery ludzi i po rozbiciu szaf 
zniszczyło wszystkie nadosłmio świeżo przez 
insty tucje  rządowe listy prawyborców, de­
k la rac je  i inne dokumenty; pozostała tylko 
kopia spisu, zrobiona na wszelki wypadek 
przez przewodniczącego biura, p. Leśniew­
skiego. '

Następnie ta sama widocznie banda o 
kolo godziny 2 min. 30 napadła na biuro 

■ drugiego okręgu, i pomimo obecności człon­
ka komisy i wyborczej, p, (iundclacha, doko­
pała prawie zupełnego zniszczenia wszyst­
kich ksiąg i dokumentów tak, iż robotę mi­
mo uratowania niektórych dokumentów, trze­
ba będzie rozpocząć na nowo. Wreszcie do 
b r r  a czwartego okręgu, gdzie znajdowało się 
pociuwezas 4 pisarzy dyetaryuszów, napastn i­
cy wtargnęli z podwórza z rewolwerami w 
ręku i zniszczyli papiery doszczętnie, tak, iż 
z dokonanych już prac śladu nawet nie zo­
stało.

Natomiast biuro okręgu trzeciego oca­
lało, zapewne dzięki temu, iż mieści się w 
lokalu straży ogniowej przy ul. Mikołajew­

skiej., gdzie rozbójnicza banda mogłaby być 
łatwiej ujęta.

Napastnicy będącym w kancelaryaeh u- 
rzednikom oświadczyli, iż są członkami par- 
*>sj i  „soeyalno-demokratycznej“.

Ta sama widocznie banda dokonała na­
padu na synagogę, gdzie podówczas obrado­
wano w sprawie wyborów, i zniszczyła przy­
gotowywane tam listy wyborcze.

W ypadek powyższy utrudni jeszcze bar­
dziej akcyę wyborczą, i bez tego mocno chro­
mającą. Korespondent warszawski Czasu

stwierdza, że zainteresowanie się wyborami 
jest  w dalszym ciągu niewielkie. Zwłaszcza 
poszczególne stronnictwa polityczno mało 
dają znaków życia. Jeśli zaś odbywają się 
kiedy niekiedy zebrania przedwyborcze, to 
wyłącznie bezpartyjne. W  każdym rzzic ża­
dni1. ze stronnictw nie wystąpiło dotąd ze 
swymi kandydatami i nie nastąpiło też po­
rozumienie co do kandydatów wspólnych. 
Wszystko to bardzo źle wróży o materyal- 
nyiu i moralnym efekcie z Dumy, po której 
tak wiele się spodziewano.

Sprawą niezmiernej wagi są zamiary 
rządu względem

C h e łm szczy zn y .
W dniu 10 h. m.. jak donosi I I «r- 

szairs/cij Dniewnik, przybyli do Chełma dwaj 
urzędnicy pp.: Kosacz i Lewicki, delegowani 
przez genera ł-guberna to ra  kijowskiego dla 
obznajoinienia się, na miejscu ze sprawą wy­
łączenia Chełmszczyzny i Podlasia z loryto- 
ryum Królestwa Polskiego i pizyłączenia do 
kraju Południowo - Zachodniego. Dotychczas 
niewiadomo, w jaki sposób sprawa ta zo­
stanie załatwioną, przypuszczają jednakże, że 
te powiaty gub. lubelskiej, w których za­
mieszkuje. ludność unicka, oraz pow. wło- 
dawski, gub. siedleckiej, będą przyłączone 
do gub. wołyńskiej, pozostałe zaś miejsco­
wości do gub. grodzieńskiej.

Luźne in form acje .
Prace, potrzebne do d o p r o w a d z e n i a  

d o  h a r m o n i i  u s t a w  z a s a d n i c z y c h  
pa  l i s t w a  i p o s t a n o w i e ń  o D u m i e  z 
manifestem z JO października, oraz prace 
około przekształcenia Rady państwa są w 
pełnym toku. Według informacji z zupełnie 
pewnego źródła, piają być; wszystkie zarzą­
dzenia rządowe, odnoszące się do tych re ­
form ogłoszone bezwarunkowo przed lutym.

K ij. tficstnU: donosi, że B a n k  w ł o ­
ś c i a ń s k i  o t l* z y 111 a ł  o d  o b y w a t e l i  
z i e m s k i c h  z różnych miejscowości cesar­
stwa mnóstwo propozyryj nabycia majątków 
ziemskich. Ogólna wartość zaofiarowanych 
Bankowi gruntów wynosi 120 milionów rubli. 
Bank liczy podobno, że w ciągu kilku lat 
najbliższych rozparceluje pomiędzy włościan 
gruntów folwarcznych na sunie około mi­
liarda rubli. Wszystkie długi hipoteczne będą 
przeniesione na Bank włościański, różnica 
za.ś między sumą długów, a ceną sprzedażną 
będzie wypłacona w pięcioprocentowych obii- 
gacli państwowych.

M ołwa  ogłasza o d e z w ę  zredagowaną 
p r z e z  p u ł k i  k u b a ń s k i e .  Odezwa ta 
zwraca się do wszystkich obywateli Rossy i i 
prosi, ażeby kozaków równouprawniono ze 
wszystkimi innymi obywatelami państwa, 
ażeby zwołano natychmiast Dumę państwo­
wą. ażeby uwolniono wszystkich przestęp­
ców politycznych, obecnie aresztowanych, 
ażeby zapewniono bezkarność tym kozakom, 
którzy się zbuntowali, tudzież, aż1‘by koza­
ków w czynnej służbie lepiej żywiono.

B eri. Local Anzeiger  donosi z Pe ters­
burga, że r o z r u c h y  a g r a r n e  w p r o -  
w i u c y i k u b a ń s k i e  j szybko się rozsze­
rzają. Kuch rewolucyjny chłopski ma jednak 
w tym wypadku charakter wybitnie religij­
ny. Na czele powstania stoi pop prawosła­
wny, nazwiskiem Marecki. Zachęca 011 chło­
nny do niszczenia i plondrowania dworów 

obywateli ziemskich w ten sposób, że każe 
nieść przed pochodem chorągwie kościelne i 
każe śpiewać pieśni nabożne. Kozacy na roz- 
caz rządu aresztowali wprawdzie Mereckiego. 
ecz dzięki posiłkom, które chłopi zebrali i 

z pomocą których zdobyli więzienie, udało 
się, Mareckiemu umknąć z rąk sprawiedli­
wości.

Zbiegowie rossyjsey. którzy przybyli do 
Jass, opowiadają, że m i a s t e c z k o  K. o 111- 
r ad,  w B e s s a r a b i  i, b y 1 o w i d o w n i ą  
s t r a s z n e g o  p o g r o m u .  Bandy chłopskie 
wtargnęły do miasta, złupiły skiepy i wy­
mordowały prawie wszystkich kupców. Przed­
stawicieli władz zamknięto, a następnie pod- 
)alono te budynki. Z Kiszyniowa wysłano 
do Koinrad posiłki wojskowe.

Konferencya marokkańska.
Do Pol. Corr. donoszą z Paryża: W iel­

ką wagę przywiązują tu do bezpośredniego 
zetknięcia się delegatów trancuskiego i nie­
mieckiego, pp. Revoila i Paduwitza. Zetknię­
cie to — zupełnie poufne — doprowadzili do 
skutku delegaci włoski i amerykański, mar­
kiz Viseonti-Venosta i p. Wbite. Przedmio 
tern rozmowy była sprawa zorganizowania 
policyi w Marokku. Inni delegaci żywią — 
jak w Petite Rcpubligue czytamy — nadzie­
ję, że poufne konfereneye między pp. Róvoi- 
em i Padowitzem ponowią się, co jedynie 

korzystnie wpłynąć może na dalszy tok kon- 
ferencyj.

Sprawa podatków wywołała ożywioną 
dyskusyę. Okazało się, że członkowie konfe­
renc ji  nie godzą sie na rozciągnięcie poda­
tku t. zw. „ tertib“ także na Europejczyków, 
jeśli Makhzen nie zechce poczynić w zamian 
ulg dla nabywania ziemi w Marokku przez

Ten podatek „tertib11 uważa ludność 
krajowa za niezgodny z przykazaniami Isla­
mu. Podatek ..tertib*1 wprowadzono w roku 
1003, zastępując nim podatek „aszur1*, t. j. 
przepisane przez koran dziesięciny i podatek 
„zekliat“. któremu podlegały tylko osoby za­
możne. Marokkauie stawiwszy opór nowemu 
podatkowi, nie płacą od r. DI03 żadnych 
wogóle podatków. W Algesiras sądzą, że 
wobec, bruku należytej powagi sułtana 11 szcze­
pów krajowych, napotka wprowadzenie po­
datku „tertib11 na znaczno trudności.

Do Beri. lagebla ttu  donoszą w tej sa­
mej sprawie: Koinisya konferencji zastana­
wiała sie w piątek nad reformą podatków 
dla polepszenia finansów marokkańskieh z 
zachowaniem danin przepisanych przez ko­
ran, co przychylnie usposobiło Marokkań- 
ezyków. Koinisya uznała wprowadzenie ka­
tastru i cenzusu dla osiągnięcia lepszych wy­
ników za nieodzowne i szczegółowo wyłu- 
szezyła propozycye, któro w tej mierze po­
dane być mają sułtanowi, jako władcy. Ko­
m is ja  zasadniczo zgodziła się z opodatkowa­
niem obcokrajowców, jeśli zastrzeżone im bę­
dzie prawo nabywania ziemi w Marokku.

W dyskusji nad sposobem poboru po­
datków przedłożyli delegaci marokkańscy swe 
wnioski. Będą one roztrząsano na najbliż- 
szein posiedzeniu komisji. Projektowany przez 
Marokkańczyków system podatkowy dotkli­
wie obciążyłby cudzoziemców.

Omawiano także kwestyo poboru i e- 
wentnalnego podwyższenia cel, zwłaszcza w 
portach wschodnich. Wedle projektu przed­
łożonego przez marokkańskieh delegatów, pod­
wyższenie ceł wyniosłoby przeciętnie około 
20" „, przy niektórych jednakże towarach jak  
kawie, herbacie, cukrze doszłoby do 40, a 
przy opium i napojach spirytusowych aż do 
100%.

W sprawie stosunku konferencji do 
kwestyi katolicyzmu w Marokku otrzymuje 
Roi. Corr. z Rzymu z kół watykańskich po­
twierdzenie, że Stolica Apostolska zwróciła 
się do rządu hiszpańskiego z półurzędową 
prośbą, by przez swego przedstawiciela ks. 
Almodocara postawił na konfereiicyi wnio­
sek o zapewnienie swobody religii katolikom 
osiadłym w Marokku. Ale nawet w owych 
kołach, skąd wyszła inieyatywa, mało wie­
rzą w skuteczność starań w tym kierunku

KRONIKA.
Lwów, 20 stycznia.

Kalendarz.
W t o r e k (30 stycznia) :
Martyny Panny. — Dobroguiewa. — Au­

tu ny a Wet.
Wschód słońca o godzinie 7*04 rano, za­

chód słońca o godzinie 4*13 po południu.

— JE. Pan N am iestnik  Andrzej lir. 
P otock i wyj. chał w niedzielę wieczorem na 
lustrację kilku starostw. Dziś, w poniedziałek, 
bawi w Buczaezn a następnie uda się do H 11- 
siatyua i Trembowli, skąd we czwartek powróci 
do Lwowa.

— Z e. i k. arm ii. D zienn ik  rozpo­
rządzeń wojskowych ogłasza: Najj. Pau ze­
zwolił na przeniesienie w stan spoczynku, z 
powodu złego stanu zdrowia komendanta 30 
dywizji piechoty, generał - porucznika Karola 
lischa, zamianował komendanta 6 brygady gór­
skiej Wojciecha Wojteeha. komendantem tej dy­
wizji, a komendanta 100 pułku piechoty Ka­
rola Gróssla, komendantem 6 brygady górskiej.

— Odznaczenie. Najj. Pan nadał puł­
kownikowi i komendantowi 89 p. p. Radova- 
nowi Maricowi szlachectwo z przydomkiem „Ma- 
riendol11.

— D yrektor cerem onij Dworskich,
Henryk Loebenstein, został przy sposobności 
przejścia w stan spoczynku wyniesiony do go­
dności barona i otrzymał tytuł szefa sekcyi i 
Najw. pismo Odręczne z wyrazami uznania.

—  Z c. k. k o le i państw owych. P. 
Kierownik Ministerstwa kolei żelaznych zamia­
nował oficjała Franciszka Stephana, naczelnika 
urzędu stacyjnego w Skawinie, naczelnikiem 
urzędu ruchu w Zagórzu wraz z Nowym Za­
górzem, oraz przeniósł oficjała Jana Waszkow- 
skit-go z kierownictwa ruchu w C/.eruioweach 
do okręgu dyrekcyi stanisławowskiej.

W okręgu dyrekcyi stanisławowskiej prze­
niesieni oficjałowie: Józef Hauser z Kołomyi 
do Stanisławowa, Józef Kullik z Halicza do 
Stanisławowa, do dyrekcyi, Władysław Jurkie­
wicz z Bukaczowiec jako naczelnik urzędu sta­
cyjnego do Halicza oraz Kornel Lewicki z Mi- 
kulłczyiia do Stanisławowa; dalej adjunkci Le­
opold Kamiński z Korczewa, jako naczelnik 
urzędu stacyjnego do Bukaczowiec, Emanuel 
Puscli z Dubowiec, jako naczelnik urzędu sta­
cyjnego do Korszowa, Cliaim Friihling z Ni- 
żniowa do dyrekcyi w Stanisławowie oraz Zyg­
munt Pieszkiewicz ze Stanisławowa do Koło­
myi ; następnie asystenci: Eugeniusz Ocostowicz 
z Kołomyi do Stanisławowa, Adam Rozwadow­
ski z Kołomyi do (Jzortkowa i Karol Zac.hcr z

Jamnicy do Stanisławowa, nakoniec aspiranci: 
Karul Baudisch ze Stanisławowa do Bursztyna 
i Stanisław Wierzbiański z Halicza do Jamui- 
cy, a kancelista Stauisław Głowacki ze Stani­
sławowa do Kołomyi.

— D yrekcja  kolei państwowych 0- 
głasza: Na kołomyjskich kolejach lokalnych, 
oraz na szlakach Kołomyja-Stefanówka i Tere- 
sin-Iwauie puste ruch ogólny już przywrócono. 
Natomiast skutkiem zawiei śnieżnych wstrzy­
mano od dnia 28 b. iu . przypuszczalnie na 3 
dni ruch ogólny na szlaku Dolina-Wygoua

(K .)  Zasiłki artystyczne. Z ryczałtu 
w kwocie 6000 K., uchwalonego przez Sejm w 
budżecie na r. 1906 na zasiłki dla młodzieży 
kształcącej się w naukach i sztukach, przyznał 
Wydział krajowj następujące jednorazowe zasiłki:

Na kształcenie się w m a l a r s t w i e :  
uczniom Akademii sztuk pięknych w Krakowie: 
Józefowi Włodyńskiemii 150 K., Franciszkowi 
Janczykowi 150 K., Jerzemu Merklowi 150 K., 
Bronisławowi Błockieinu 200 K., Stefanowi 
Sounewendtowi 100 K., Stefanii Boberskiej 100 
K., Helenie. Flakowiezównej 100 K., Maryi Kar­
pińskiej 100 K., Teodorowi Szluha 100 K., An­
nie Ziembickiej, kształcącej się w Dreźuie, 400 K.

Na kształcenie się w r z e ź b i a r s t w i e :  
Janowi Góralczykowi, artyście rzeźbiarzowi we 
Lwowie, 400 K.; Włodzimierzowi Koniecznemu, 
uczniowi Akademii sztuk pięknych w Krakowie, 
400 K.; Stanisławowi Kurczyńskiemu, kształ­
cącemu się w rzeźbie dekoracyjnej, 300 K ; To­
maszowi Kubali, uozuiowi Akademii sztuk pię­
knych w Wiedniu, 300 K.

Na kształcenie się w m u z y c e :  Zdzisła­
wowi Jaehiincckiemu w Wiedniu 400 K , Leo- 
poldynie Birkenmaierównej 100 K., Albertowi 
Tadlewskiemu 100 K.

Na kształcenie się w ś p i e w i e :  Zygmun­
towi Mossoczemu 300 K., Franciszce Billok 300 
K., Henrykowi Zengtellerowi 200 K., Tadeu­
szowi Łowczy ńskiemu 200 K., Czesławowi Za­
rembie 200 K., Wandzie Heudrichó wnej 200 K., 
Trenie Sołłohubównie 200 IŁ, Maryanowi Czy- 
żewiczowi 150 K., Józefowi Sternalowi 150 K., 
Leonowi Natkesowi 100 K.

— »Sub auspiciis Imperatoris®. — 
W przyszłą sobotę odbędzie się na Uniwersyte­
cie Jagiellońskim snb auspiciis Im peratoris 
promocja p. Tadeusza Jana Kantego Dziurzyń- 
skiego na doktora praw.

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teck ie. We wtorek, dnia 30 b. m., doc. pryw. 
Uniw. dr. S. Zakrzewski: „Dzieje Polski za 
Piastów11. Sala XIV. Uniwersytetu, II. p., ul. 
św. Mikołaja 4. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

— Z Towarzystwa P olitechn iczn ego.
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 31 b. m., o godzinie 7 wieczorem w 
I. Szkole realnej przy ul. Kamiennej, sala fi­
zyki ua Ii. piętrze. Na porządku dziennym: 
Dyskusja nad obecnem położeniem przemysłu 
naftowego i zbytem ropy na cele opałowe. — 
Wstępny referat wygłosi dr. Stanisław Olszewski.

— Towarzystwo prawnicze i  eko­
nom iczne w Krakowie odbyło onegdaj walne 
zgromadzenie, na którem po załatwieniu spraw 
administracyjnej natury, dokonano wyborów. — 
Prezesem Towarzystwa wybrany został prof. dr. 
Zoll (senior), wiceprezesami: radca sądu krajo­
wego dr. Tadeusz Bujak, prof. dr. Krzymuski 
i prof. dr. Rosenblatt, a sekretarzem general­
nym prof. dr Rostworowski.

— M ieczór kolendow y. Staraniem 
szkoły muzycznej p. Aleksandry Dąbrowskiej 
zorganizowany został we Lwowie I. chór ko­
ścielny im. św. Cecylii, który urządza dnia 2 
lutego b. r. o godzinie pół do 5 w lokalu So- 
dalicyi Maryańskiej (ul. Jagiellońska 3, II. pię­
tro) „wieczór kolendowy11. Na program złożą 
się utwory z zakresu muzyki kościelnej i reli­
gijnej (kolendy), na chór mięszany i fisharmo- 
niutu. Doborowy program zakończą dwa hymny: 
religijny i patryotyczny wielce utalentowanego 
kompozytora symfonicznego, p. Feliksa Nowo­
wiejskiego. Po raz pierwszy zatem podane będą 
publiczności polskiej utwory z poważnego już 
dorobku cenionego za granicą rodaka. Część do­
chodu z wieczoru przeznacza chór św. Cecylii 
na Dzieło miłosierdzia im. N. P. Maryi Nieu­
stającej Pomocy, którego celein jest wspieranie 
moralne i uiateryaluu najbiedniejszej młodzieży 
szkół średnich.

Wstęp na salę za zaproszeniami, po które 
należy się zgłaszać do Sodalicyi panów o go­
dzinie 6 — 8 wieczorem. Krzesło 2 K.

—  »To be, or not to be!« „Być, albo 
nie być!*1 — oto okrzyk, który nawet ludziom 
uie roszczącym sobie prawo do żadnej wspól­
ności z Hamletem, ciśnie się od dwóch dni na 
usta. Bo zaprawdę ku najrozpaczliwszym syste­
mom filozoficznym przechylić się można w atmo­
sferze mgły i kapuśniaku, z którym uchodzą 
ostatnie tchnienia stycznia. A tak pięknie było 
jeszcze onegdaj pod rozjaśnionem od słońca skle­
pieniem niebios; na białej, świeżym śniegiem 
otulonej ziemi, w poduiecającem mroźnem po­
wietrzu!... Wszystko to zatarła wichura, co od 
północnego zachodu ku nam wpadła i nocami 
zwłaszcza formalne orgie wyprawia.

—  U roczystości M ozartowskie. Z Salz­
burga i Pragi donoszą do dzienników wiedeń­
skich, iż odbyły się tam uroczystości mozar­
towskie.cudzoziemców.

♦Gazeta Lwowska* z dnia 30. stycznia 1906 r
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— Krajowa Rada zdrow ia odbyła w 

dniu 20 stycznia 1906 pierwsze posiedzenie, na 
którem wydano opinię: co do rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy z 2 lutego 1891 Dz 
u. kr. 1. 17 o organizaeyi służby zdrowia w 
gminach z powodu uchwalonej przez Sejm no­
weli do tej ustawy; co do stanowiska farma­
ceutów, zajętych przy aptekach szpitali po­
wszechnych we Lwowie i Krakowie w stosun­
ku do farmaceutów, zajętych w aptekach pu­
blicznych; wreszcie pod względem kwalifikacyi 
kompetenta jako znawcy sądowego w zakresie 
chorób usznych. Ponadto przedstawiono kandy­
datów do nadania konoosyi na trzecią aptekę 
w Drohobyczu i na nową utworzyć się ma­
jącą aptekę w Grębowie w powiecie tarnobrze­
skim.

— W Związku liiiukow o-literackim
we wtorek, dnia 30 b. m., o godzinie 8 wie­
czorem p. Ludwik Pomian Biesiekicrski rozpo­
cznie trzecią seryę odczytów na temat liryki 
hebrajskiej (Lamentacje). Jako preludyum do 
Lamentacyj Jeremiasza wygłosi odczyt ..Z ksiąg 
Jobowych“, na podstawie oryginału hebraj­
skiego.

— Z kasynu m iejsk iego. We czwar­
tek. dnia 1 lutego b. r. po raz drugi odegrają 
amatorowie „bluby panieńskie11. Bilety wydaje 
kancelarya.

— Konkurs. Zarząd główny Towarzystwa 
„Szkoły Ludowej“ ogłosił konkurs, celem obsa­
dzenia posady nauczycielskiej przy szkole im. 
Maryi Konopnickiej w Ostrawie Morawskiej. 
Wymagany egzamin wydziałowy z U. grupy. 
Płaca roczna 1600 kor. 10 pre. na mieszkanie 
160 kor., oraz dodatek miejscowy 300 kor., 
razem 2060 kor. rocznie. Podania do rlnia 15 
lutego wuosić nab-ży do Zarządu głównego 'I'. 
S. L w Krakowie. Kompeteiici na czas pełnie­
nia obowiązków przy powyższej szkole otrzy­
mają urlop z zajmowanej posady przy szkole 
publicznej.

— >V sali Towarzystwa pedagogi­
cznego odbędzie się dziś o godzinie 6 wie­
czorem zgromadzenie wyborców w sprawie pro­
jektowanej reformy wyborczej. Na referentów 
zaproszeni zostali przez komitet, zwołuj a ey to 
zgromadzenie, pp. dr. Kotowski, dr. Tomasze­
wski i dr. Grek.

A  Zamach sam obójczy. W realności
przy ul. Kołłątaja I 4 rzuciła się w sobotę z
ganku pierwszego piętra na bruk dziedzińca w 
zamiarze samobójczym 20-ietnia Apolonia Wo- 
lańska. Wezwane pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego, nie stwierdziwszy obrażeń, odwiozło 
ją  do szpitala powszedniego.

Powodem zamachu samobójczego był za­
wód miłosny.

A  Kronika p olicyjna. Polieya areszto­
wała w sobotę niebezpiecznego złodzieja Julia­
na Turczyńskiego, który opuściwszy dopiero 
przed kilkunastoma dniami więzienie w Wiśni­
czu, gdzie odbył karę 7-letniego ciężkiego wię­
zienia, dokonał znowu większej kradzieży. Przy 
aresztowanym znaleziono dwa witrychy, dłuto, 
scyzoryk, oraz srebrny zegarek i cwikier.

Do mieszkania p. Klotyidy Dragasowej, 
wdowy po pułkowniku zamieszkałej p rzy  ul. 
Ossolińskich 1. 11, zakradli się w sobotę po 
południu złodzieje i skradli drewnianą kas-tką, 
obciągniętą czarną skórą, zawierającą cały se r ­
wis srebra na 12 osób i 6 pozłacanych łyże­
czek, wartości 1200 koron.

Niemal równocześnie okradziono zamie­
szkałego w tej samej realności p. S. Dobrowol­
skiego. Złodzieje zabrali bieliznę wartości 160 
koron.

P. Hugonowi Scbleyenowi, inżynierowi, 
skradziono wczoraj z przedpokoju mhszk.inia 
przy ul. Mikołaja 1. II palto, wartości 120 
koron.

W nocy z soboty na niedzielo rozbili zło­
dzieje szafkę wystawową sklepu Kapralika przy 
ul. Skarbkowskiej 1. 1 i zabrali z niej 6 smy­
czków, mandolinę, metronom i dwie trąbki dla 
poeztylionów, ogólnej wartości 90 K.

Z komórki realności przy ul. Teatralnej
1. 8 skradziono wczoraj ks. Rodowiczowi 5
kur, 1 koguta. 2 kapłony i 1 pantarke, war­
tości 25 K.

Zgubiono dwa złote pierścienie, każdy z 
dwoma brylancikami i niebieskim kamieniem.

— Z m arli w ostatnich dniach : We Lwo­
wie Zofia z Mglejów Kratky, wdowa po olieyale 
pocztowym w 45 r. życia; — Stefania Maziar- 
ska, w 23 r. życia; — Stanisław Malisz, rze- 
źnik, w 64 r. życia; — Julia WacJawowicz, 
żona woźnego wyższego sądu krajowego, w 56 
r. życia; Matylda z Grohmanów Borowska, wdo­
wa po pocztmistrzu, w 70 r. życia.

—  K ościół w Jarem czu. Wydział ko­
mitetu budowy kościoła rzymsko-katolickiego 
w Jaremczu wydał następującą odezwę:

Urocze okolice Jaremcza i Dory bywały 
już od dawnych lat celem wycieczek mieszkań­
ców pobliskich miast, którzy jużto odwiedzali 
je dla napawania się niezrównanymi ich wido­
kami, jużto przybywali do nici) na dłuższy po­
byt, celem wytchnienia po całorocznych trudach 
i pokrzepienia sił balsamicznem górskiem po­
wietrzem i wyborną kąpielą w Prucie.

Od czasu otwarcia kolei Stanisławów-Wo- 
ronienka napływ letnich gości do tych miejsco­
wości wzmógł się niepomiernie, nietylko stały 
się one ulubionem miejscem klimatycznem całej

wschodniej części naszego kraju, lecz zwabiają 
do siebie nawet mieszkańców najdalszych ziem 
polskich.

Do zadziwiającego w tak krótkim przeciągu 
czasu stopnia rozwoju doszło szczególnie Ja- 
retneze.

Do niedawna prawie jeszcze pustkowie, 
dziś ma ono już stacyą kolejową, przeszło 50 
pięknych will, zakład hydropatyozny, kilka ru- 
stauracyj, hotele, pocztę, telegraf; wygodne ścieżki 
do pobfizkieh lasów i czarownych skał, a za­
wiązany przed kilku laty „Klub jareinczańskiu 
dokłada starań, oc len i  upiększenia tej miejsco­
wości i uczynienia pobytu w niej jak najprzy­
jemniejszym i najdogodniejszym, iż można, spo­
dziewać się, że Jareiiicze w niedługim czasie 
zajmie jedno z pierwszych miejsc pomiędzy na- 
szemi uzdrowiskami.

Dotkliwie tylko czuć się daje w Jaremczu 
brak kościółka rzym. kat., który jednoczyłby 
wo wspólnej modlitwie gości kąpielowych i sta­
łych tamtejszych mieszkańców — bo znaczna 
ich liczba jest wyznania rzym. kat. — i za­
spakajał ich potrzeby duchowe, a kapłanom 
czasowo taiu przebywającym umożebniał spełnia­
nie funkcyj religijnych.

Od dłuższego też już czasu istnieje myśl 
zbudowania w Jaremczu w miejsce prowizory­
cznej małej kaplicy, rzym. kat. kościoła muro­
wanego na 4<tO osób, wykonanie tej budowy 
jednak opóźnia brak funduszów. Dla energiczniej­
szego zajęcia się tą sprawą zawiązało się osobne, 
przez Namiestnictwo zatwierdzone Towarzystwo, 
które mając już grunt odpowiedni, krząta się 
około pomnożenia funduszów na cel tej budowy 
i pragnie z wiosną r. 1906, do budowy przy­
stąpić. Lecz gdy fundusze te nie dochodzą na­
wet jeszcze do połowy kosztów na blizko 12 000 
koron obliczonych, a w skutek tego rozpoczęciu 
budowy zagraża zwłoka, podpisany komitet po­
stanowił ?.wrócić się do ofiarności publicznej i 
na tej drodze starać sic o ich uzupełnienie do 
pożądanej wysokości, sądzi bowiem, że, myśl 
zbudowania w dalekich naszych uroczych górach 
kościółka rzym k a t , na chwałę Bożą i ducho­
wy pożytek tych wszystkich, którzy kiedykol­
wiek wr Jaremczu i jego okolicy szukać będą 
zdrowia lub wytchnienia-, wszędzie sympatyczne 
znajdzie przyjęcie i ogólne poparcie uzyska.

Z ufnością w gorącą pomoc, i błogosła­
wieństwo Bożo, zwraca sio Komitet z prośbą do 
wszystkich Rodaków o wzięcie udziału w tern 
pięknem dziele i przyczynienie, się do budowy 
rzym. kat. kościółka w' Jaremczu, wyrażając 
pewność, że niemasz między nimi takiego, któ­
ry zamknąłby rękę tam, gdzie idzie o chwało 
Bożą i dobro ojczyzny, tern bardziej, że każda 
ofiara Bogu złożona, z Jego darów pochodzi.

Za każdy datek tak osobisty, jak zebrany 
w gronie swych znajomych i biizkioh, szlemy 
z wdzięcznością „Bóg zapłać".

Do przyjmowania składek upoważniony 
jest prezes Komitetu budowy tego kościoła 
p. Józef Skupniewioz, c. k. dyrektor gimna- 
zyalny Kołomyi.

Odezwę ię podpisali: J ó ze f Skiipnim-icz, 
dyrektor gimnazjalny, jako prezes, a jako człon­
kowie komitetu pp.: G ruder , lekarz: Łucki,
eiu. radca sądowy ; Ogicgto, cm radca rachun­
kowy ; Skrzyński, właściciel hotelu; Sormc- 
irnu l, starszy radea skarbu; Stenzcl, radca Ce­
sarski ;• Swoboda, lustrator dóbr państwowych.

— Salon »Ars« w Krakowie — jak 
nam donoszą — pomimo ciężkich czasów, ja ­
kie przebywamy obronie, stara się ciągle o u- 
trzyiuanio właściwego sobie wysokiego poziomu 
artystycznego, który mu zjednał uznanie krytyki, 
oraz sympatye znawców i amatorów krajowych 
i zagranicznych. W tych dniach wzbogaci! on 
znowu swoje zbiory cennemi dziełami sztuki. 
Do zwracających na siebie główna uwagę, nale­
żą : Olgi Bozuańskiej „Kwiaciarki". ,,1’rzed bu­
kietom". „Na. przejażdżkę" i „Bulwary pary­
skie" ; Juliana Kalata „Jeleń" ; Francis tka Kni- 
dowskiego „Sfinks" i „Magdab-na" ; prof. Kon­
stantego Lrtszczki „Morskie Oko", „Szałas w 
górach" i dwa popiersia kobiece; Stanisława 
Radziejowskiego „Kolenda"; Włodzimierza Tet­
majera „Procesja"; Wojciecha Weissa studya i 
pejzaże; prof. Leona Wyczółkowskiego „Ry­
bek", „Wodospad", „Anemony" i „Chryzante­
my", W dziale retrospektywnym zatrzymują na 
sobie oko zwiedzającego salon: rysunki Artura 
Grottgera; obrazy i akwarele Stanisława Chle­
bowskiego, tudzież wdzięczny rodzajowy obra­
zek i portret ś. p. Andrzeja Grabowskiego przez 
Leopolda Leiifflóra. Wiele nowych prac wybi­
tnych naszych młodszych artystów uzupełnia 
udatnie całość wystawy.

—  Rozprawił karna przeciw woźnemu 
pocztowemu Antoniemu Majerowi i jego żonie 
o kradzież 27.000 koron w urzędzie poczto­
wym na dworeu kolejowym w Krakowie o d b ę ­
dzie się w lutym przed tamtejszym trybunałem 
sądu przysięgłych.

—  Chirurgia święci dziś 2 5 -locie je­
dnego z największych swych tryumfów, mija 
bowiem właśnie 25 lat od czasu, jak genialny 
Billroth przeprowadził w wiedeńskim szpitalu 
pierwszą, pomyślnym skutkiem uwieńczoną re- 
sekcyę żołądka. Przy tej operacyi wycina się 
zazwyczaj znaczną część żołądka, resztę zaś 
zszywa się z przewodem jelit. Przed Billrothem 
nikt nie miał odwagi zaryzykować podobnego 
zabiegu. Wspomnianej pierwszej resokcyi doko­

nał Billroth aa 4 3 -letnim robotniku, chorym na 
raka żołądka. Pao.yenl został ocalony.

Resekcja żołądka stała się kamieniem wę­
gielnym sławy Billrotlia.

— Zamach m orderczy. Z Wiednia do­
noszą: W nocy z piątku ua sobotę zgłosił się 
w koiitisaryaoio policyjnym H. dzielnicy n ie ja ­
ki Leon Grodzicki, słuchacz medycyny -z Kra­
kowa, liczący lat 30, i opowiedział, że właśnie 
zranił czy też zabił swą kochankę. Wysłano na 
miejsce komisję, która znalazła w jego mie­
szkaniu 24-lotnia służą-ą Annę Swofakównę, dość 
ciężko ranna w piersi. Sprawca początkowo po­
dawał, że się nazywa Werner i jest dziennika­
rzem z Biidska, dopiero, gdy zaczął zmieniać 
swe zeznania, polieya stwierdziła, że nazywa 
ou się Leon Grodzicki.

— P om nik  Ycrdicgo odsłonięto one- 
gdaj w Tryeścio.

— H onorowym  konsulem  brazylij­
skim  w Rjece zamianowany został poddany 
węgierski Hugo Eidiitz.

— O lb rz y m ia  d e f r a u d a c j a .  Z PiRna 
donoszą do dzienników pra sk i ch ,  że w tamtej­
szej dyrekcji kolei państwowej wykryto wiel­
kie malwersacje.

—  Zagadkowa zbrodnia. Z Miirzzu- 
schlag donoszą : W ubiegły czwartek odkryto 
zbrodnię, która uchodzić może za wzór krymi­
nalistycznej zagadki, w rodzaju przekazanych 
przez p. Conau-Doylc bajecznemu Sherlockowi 
Holmesowi do rozwiązauia. Oto trzy panie, z 
których dwie miały pozory „dam", zajęły dla 
przenocowania pokój w hotelu. Rankiem nazajutrz 
jedną z nich znaleziono zaduszoną, po dwóch 
innych zas ani ślad nic p o z o s t a ł .  Nikt dotąd 
nie umiał podać nazwiska żadnej z owych ko­
biet, a okoliczność wśród jakich spełniono zbro­
dnie, nie dozwalają na pewne orzec, czy mor­
derczyniom szło o rabunek, czy też uległy one 
innym pobudkom. Na razie tyle tylko udało się 
stwierdzić, że dwie „damy", które spędziły kry­
tyczną noc w towarzystwie trzeciej, zamordowa­
nej. odjechały nad ranem w kierunku do Wie­
dnia, wysiadły jednak nie w Wiedniu, dokąd 
miały bilety, jeno w Meidling.

Zamordowana była dziewczyną lat około 
22 i należała — zdaje sic. — do klasy służe­
bnej. Prawdopodobnie towarzyszyła ona damom 
w charakterze służącej.

— »I)ziem uk K ijowski*. 1 hitogo 
st. st. zacznie wychodzić w Kijowie Dz k im  tle 
K ijow ski, pierwszy w ogóle organ polski w 
taiii tej szych prowincjach. Wydawcą i naczelnym 
redaktorem tego pisma jest Włodzimierz lir. 
Grocholski, właściciel Hrycowa ua Wołyniu, 
redaktorem technicznym p. Witold Lewicki, b. 
poseł do wiedeńskiej Rady państwa. Komitet 
redakcyjny D ziennika  K ijow U ttg  '■ srnuowią 
pp. Joachim Bartoszewicz, Wilhelm Kulikowski, 
Stanisław Zieliński i Lyehowski. Pismo to, od­
zwierciedlając życie społeczeństwa polskiego na 
kresach, stać będzie na straży jego interesów 
narodowych, ekonomicznych i kulturalnych.

— Z W ilna donoszą: Biskup wib-ński, 
ks. Edward br. Ropp, spełniając prośbę br. 
Tyszkiewicza, pozwolił poświęcić odrestaurowa­
ną na nowo w majątku Woiożynie, powiatu 
oszmiańskiego, parafin zabrzeskiej, w g,lja. 
chu pałacowym kaplicę domową i ua wzno­
wienie w niej przerwanych od r. 1863 nabo­
żeństw codziennych dla ludności miejscowej i 
okolicznej. Przy kaplicy, kosztem br. Tyszkie­
wicza, będziemy utrzywany stale ksiądz kapelan.

— Próbna w ycieczka nowego okrętu 
marynarki austro-węgierskiej „ Arcyksiążo Fry­
deryk" o pojemności 10.650 tonn, wypadła do­
skonale.

Kronika zagraniczna.

* Z a p a d a n i e  s i ę  z i e m i ,  /, 
donoszą: Około 3 0 0 .0 0 0  metrów kwadratowych 
g ru n tu  usuw a się w pewnej miejscowości w 
kantonie Wallis i zagraża dwom niżej położo­
nym wsiom. Ziemia u su w a  się z szybkością 
k ilku  metrów na godzinę.

* K a t a s t r o f a  n a  p a n c e r n i k u .  J a k  
ju ż  ouegdaj donieśliśmy, m arynarka  brazylijska 
poniosła  s tra tę  niepowetowaną, skutkiem bo­
wiem niewyjaśnionego jeszcze, strasznego wy­
buchu zatonął w zatoce Jacuaeaoga ,  położonej 
na wybrzeżu południowem wyspy Grandę, opo­
dal Rio de Janeiro , pancernik  „A ąuidabau" . 
YYT katastrofie tej poniósł śmierć między in ny ­
mi brazylijski m in is te r  m arynark i ,  w iceadmirał 
Noronha. Telegramy z Rio de Janeiro  podają 
następujące szczegóły tego nieszczęścia: Powró­
cił tu  krążownik opancerzony „Barroso", który 
przywiózł był min is trów  i władze ua miejsce 
katastrofy „A ąu id aban a" .  Skutkiem wybuchu, 
oprócz m in is tra  marynarki,  zginęła cała komi­
s j a ,  wydelegowana przez rząd dla  obejrzenia 
nowego arsenału , mianowicie kontradmirałowie: 
Rodrigo da Rocha, Oalbeiros da Graca i Can- 
dido Brasil.  Dalej dowódca pancernika, Alees 
da Barros, dwóch kapitanów  fregaty, dwóch 
fotografów niemieckich, dziennikarz i aiemal 
wszyscy oficerowie pancernika. W  Rio dc J a ­
neiro ogłoszono żałobę narodową. Teatry są 
zamknięte. W edług  telegramów, które nadeszły 
z Nowego Jo rku ,  wybuch ua „A ąuidabauie"  
porozdzierał tak  ściany pancern ika  pod linią

wodną, że okręt utonął w ciągu kilku minu 
Zbudowany w r. 188-5. „Aąuidaban" zdobył so­
bie imię w dziejach Biazjlii. na. jego bowiem 
pokładzie ogłosił admirał de Motto kontrrewo­
lucję przeciwko dyktaturze Ponseki, pierwszego 
prezydenta rzeczypospolitej brazylijski,j, ł*0d- 
czas zwycięskiej dla marynarki rządowej bitwy 
morskiej pod Dosterro w marcu r. 1894, „A,,ui- 
daban" utonął, ugodzony torpedą, zdołano go 
jednak podnieść z dna morskiego i wcielić po­
nownie do floty pod nazwą .,5 inte e ąiiatrc. de 
Mayo". W r. 1897 wysłany do Szczecina, 
przebudowany tam zupełni-, powrócił do Bra­
zylii pod nazwą ..A,|Uidabana". Posiadał 510)  
ton objętości, uzbrojone zas był w 4 działa 
ciężkie, 13 lżejszych, 12 kartaczownic i 6 rur 
do wyrzucania torped.

* B a l o n e m  p r z e z P i r e n e e. Hiszpań­
ski aeronauta Duro wzniósł się w powietrze w 
francuskiej miejscowości Pau i halonem dost 
się na drugą stronę Pireeoów. Wzlot nastąj 
w poniedziałek po południu, a We wtorek rr.i 
wylądował Duro w Gwadiksie. w prowincw 
Andaluzji.

* P i e rw  s z y p o c i ą g  p r z e z  S i m- 
p l on .  W ubiegły czwartek o godzinie 8 minut 
46 rano o p u śc ił pierwszy normalny pociąg oso­
bowy stację Brieg od strony północnej tunelu 
Simplońskiego i przejechawszy przez tunel, sta­
nął o godzinie 9 na południowej stacyi Iselle. 
Okrzykami przyjęła publiczność w Iselle ten po­
ciąg, który składał się z lokomotywy i 4 wa­
gonów. Jazda przez tunel odbyła się bez wy­
padku.

H o ta t i  I r a c M y s t y c M
i  m uzyki. (Koncert Isayea. — Lohcn- 

grin. — A. propos listu  otwartego p. Grcfi- 
czeskirgo). Koncert Isayea, następujący bezpo­
średnio prawie po koncercie Henryka Martę: i, 
dał. bo dać oczywiście musiał, powód do .<■ 
siącznych porównań obydwu skrzypków. J ,ti 
zwykle w takich wypadkach. rezultat był w»a- 
śc-iwie ujemnym, bo zgoda nastąpiła tylko na 
jedno: że obaj są prawdziwie wielkimi mistrza­
mi tego instrumentu. Po za tern rozstrzyga »uż 
indywidualny smak. czy mianowicie kto woli 
nadzwyczajną słodycz i delikatność szczegółów 
u Isaye, czy szeroką, klasyczną linię u Mar- 
teau, posągowy spokój drugiego,! czy też prze­
piękną kantylenę pierwszego itd. itd. W każdym 
razie nie za,wiódł Isaye oczekiwania publiczno­
ści na żadnym punkcie; tak ton jego, jak L 
technika, uczucie i interpretacya duchowa są 
bez wątpienia urodne pierwszoi eędnego mistrza, 
W Koncercie Hiindla, najpoważniejszym ustępie 
programu, ocenić można było najlepiej, jak za­
lety te łączyły się w jed-n piękny całokształt, 
juk grze tej nadają cechę wysoce artystyczną, 
podnosząc sztukę odtwórczą do możliwie wyso­
kiego poziomu. W innych numerach programu, 
jakościowo mniej już wybitnych, występowały 
kolejno więcej już poj»dyńe,zl mistrzowskie 
szczegóły gry Isayea, każdy przedstawiał go 
niejako z innej strony, w innem oświetleniu, Me 
każdy czarował i porywał publiczność, która 
znakomitego artystę przyjmowała z róvL7 m 
entuzjazmem, jak tydzień wprzód kolegę jego 
Henryka Marten u.

Koncert tego ostatuugo sprawił był, ze 
nie mogłem zdać sprawy ze wznowienia „Lo- 
heiigrina" po pierwszem przedstawieniu, ’ ue 
odbyło się równocześnie z tym koncertem. : 
wtórzono go ubiegłego tygodnia, a przedsti. c -  
nie to zaliczyć należy jako całośc do m v .e- 
pszycli obecnego sezonu. Wprawdzie rola ty* ■- 
Iowa nie stała już na tej wtżynio, na j ai ,j 
przywykliśmy j :i widzieć dawniejszymi laty 
w interpretacji p. BamLuwskiego, a to dla 
braków głosowych, zwłaszcza w kierunku wy­
trzymałości. Dowodem t-gu akt ostatni, który 
p. Bandrowski doprowadził do końca z wido­
cznym już wysiłkiem i w którym głos artysty 
łamał się niejednokrotnie. Po zatem interesuje 
interpretacja p. Bandrnwskiego w roli tej jak 
dawniej wielką swa powagą i szlachetnością, 
tudzież bardzo inteligentną gra.

P. Korolowie/,- Waedowa, znakomita w 
każdym względzie Elza, utrzymała się natomiast 
na dawniejszej swej wysokości. Śpiewa ślicznie, 
wygląda, jak z bajki wycięta, a gra z calom 
zrozumieniem i zasobem poezyi, jakiej wymi-ga. 
ta postać. Bardzo s z c z ę ś l i w i e  wywiązała się fp. 
Oleska z ogromnie trudnej partyi Ortrudy, pię­
kny jej, dobrze wyszkolony organ znalazł tu 
odpowiednie pole do rozwinięcia swych zalet, 
a bezsprzeczny talent aktorski i szczęśliwe wa­
runki sceniczne przyczyniły się do stworzenia 
o d p o w i a d a j ą c e j  intencjom autora postaci.

T e l r a m u u d a  zaliczyć uależy do najlepszych 
partyi p- Szymańskiego, nie zawsze równie 
szczęśliwego w obecnym sezonie. P • Mossoezy 
d o w ió d ł  jako król Henryk ponownie, że jest 
bardzo szczęśliwym nabytkiem dla naszej  sceny, 
świeży jego głos b r z m ia ł  jędrnie i dźwięcznie, 
tak w modlitwie pierwszego aktu, jak i w in­
nych, mniej popisowych ustępach partyi. Ważną 
dla całości rolę herolda śpiewał i grat p. Okoń­
ski b ardzo  dobrze.

Starauaie przed oczyma publiczność,i od 
dłuższego czasu ukrywany p. Ribera, odwdzię­
czył się za to kierownictwu opery prawdziwie
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po chrześciańsku, prowadząc rzocz g ładko  i sk ła ­
dnie, i odkrywając s tarannem  w ystudyowaniem 
liczne piękności party i orkiestralnej, w pierwszym 
rzędzie nieporównanie wspanialej in trodukc ji .  
Kierownictwo wszakże nie odpłaciło nin równą 
miarą ,  pozwalając przywrócić usunięte u nas 
dawniej czterokrotne wejścia trąbek z początkiem 
ostatniej odsłony, a nie dając im równocześnie 
odpowiadającego scenicznego matkryału. Każde 
bowiem takie wcjScie oznacza przybycie innego 
grafa, z podw ładnym mu orszakiem na sądy 
królewskie. Ty# li grafów i ty eh orszaków nie 
było wcale, a w  ten sposób urządzone rozpo­
częcie tej odsłony nie ma poprostu żadnego 
sensu, i należałoby czem prędzej przywrócić je 
do dawniej u nas praktykowanych rozmiarów, 
zwłaszcza, że orkiestra sceni “ na nic umie miejsc 
tych na  pamięć, i j a k  na  pogrzebie wojskowym, 
dmie je z nut.

Skoro już mowa o kierownictwie opery, 
odpowiem kilku słowy na list otwarty p. Grąb- 
nzewskiego „do przyjaciół opery“ , ponieważ n a ­
leżę do tych, którzy odważyli się poddać, k ry ­
tyce jego w łasną  osobę, a więc — mufli żyje 
logika! — należą zapewnie w oczardi jego do 
nieprzyjaciół opery. Odpowiem zaś o tyle tylko,
0 ile l is t  ten i mnie dotyczy, Im przypuszczam, 
że wszelkie inne elukubracye p. (irąbczowskie- 
go, ja k  u. p. liorendalne twierdzenie, że krytyka 
lw ow ska spowodowała przedwczesne zamknięcie 
sezonu operowego i tym podobne kwiatki, z n a j­
dą należytą odprawę ze strony tych, którzy czę­
ściej i dokładniej odemnie obliczali się z p. 
(irąbczewskim.

Do siebie odnieść muszę ustępy listu, do­
tyczące „Cyrulika Sewilskiego'1, zwróciłem się 
bowiem był z całą, im ju ką  mnie stać, s tano ­
wczością prze-ciwko temu, że p. Grabo/,owski 
śpiew ał partyę tytułową po włosku, jak  i prze­
ciwko komunikatowi, który samemi nieprawdzi- 
wemi twierdzeniami osłonić zamierzał ten j i-go 
postępek. W tym względzie, jak  zresztą i w 
wielu innych, postępuje p. (irabezewski |wr swej 
odpowiedzi wedle najwygodniejszej w tuki eh 
wypadkach zasady: dc n ier cc <pii csl, H d'c.c- 

.j.liijuer cc- qui ii'cd  pas.
Oburza się p. Orąbezcwski na to, że n a ­

piętnowaniem tego postępku chciano zarzucić 
mu brak p lm yntyzm i. Nic wiem. czy slowro 
to padło z czyjejkolwiek strony, wiem, że nie 
padło z mojej. Nie ośmieliłbym się nigdy wy­
ciągać z faktu tege podobnego wniesku. raz dla, 
tego, że śpiew p. (irąbe/.ewsiuego, któremu ile 
razy na to zasług iw ał,  oddnwałóm należne u- 
zuauie, uważani przecież za rzecz zbyt małą. 
by zaważyć m ogła cośkolwiek na szali sprawy 
narodowej, powtóre dla tego. że wysnuwanie z 
faktu  tego wniosków o braku patryotyzmu u p. 
(irabezewskiego uważałbym istotnie za nieuza­
sadnione i niesprawiedliwo N ap isa łem  po pro­
stu, że śp iewał partyę tę po włosku, bo mu 
się jej po polsku przeliczać nie chciało, fakt 
zaś sam uważałem za bardzo ważny ze w zg lę ­
du n a  tendenoye, jak iem i kierować się powinna 
dyrekoya opery we Lwowie, tudzież na przyszłość 
tej opery.

Dzisiaj występuje p. (Jrąbczewski z tw ier­
dzeniem — którego w komunikacie nie by lo ­
że nie  m ia ł  „ani czasu, ani możności''  przeliczyć 
się party i tej po polsku. Twierdzenie to jes t  
równic śmieszno, juk  byłaby nią u. p. obrona 
aktora, żc g r a 1 rolę swa żK, jffnia waż nie n i ni 
ani czasu, ani możności nauczyć- się jej po­
rządnie. W  takich razach albo g ra  się, jak  n a ­
leży, albo nie g ra  się wcale. Jeszcze śmieszni.-j- 
szem je s t  przytoczenie zdania - j e d i S P  % nn™ 
poważniejszych krytyków '1 w Wiwlniu, jidioby 
Don Ju an  Mozarta. śpi.-wanv po niemiecku, 
tracił cały swój koloryt i charakter. A czyż u 
nas śpiewano całego (lyrulika ]>o włosku V Ozy 
dyr. Mabler czuł się tein wypowiedzeniem „je­
dnego z najpoważiiieljbzyeli k ry ty k ó w 1 sp ow o­
dowany wystnwić Iłeii Ju ana  po włosku? <%>?, 
wreszcie, co najważniejsza, p. l i rabczn w sk i , nic 
wyczuwa różni ty  między tem, gdyby istotnie  nu 
jednej /w stu niemieckich scen operowych za­
śpiewano Don J u a n a  po włosku, a tern, że a r ­
tys ta  polski i kićrownik opery we Lwowie śpie­
w ał  partyę swą po w ło sku ?

Nie reaguje natom iast p. ( irabezewski ani 
słowem na  istotne zarzuty, że. mianowicie ko­
m unika t jego zaw iera ł świadomą nieprawdę. j e ­
żeli twierdził, że partyę główne śpiewam- będą 
po włosku dla uniknięcia poligloty/mm. (k tó i . -  
go przez to nie uniknięto) i zu względu na to, 
że p. Luce party i swej nie. umie po polsku, 
gdy p Liidfej chcia ła  się j- j  nauczyć po polsku, 
a przeszkodził jej w tem p. (irabezewski, aby 
nie być również zmuszonym do przyuczania się.

Tak w ygląda  pełna  łez i zgrzytu skrzy­
wdzonej niewinności obrona p. (i rąbezewskiego 
n a  punkcie „C yru lika11, tak  wygląda zapewne
1 na innych.

Jeszcze tylko jedno słówko.
W yraźną tendenc ją  listu p. Grąbc.zew- 

skiego je s t  stworzenie rozłamu między p u b li­
cznością a krytyką lwowską. Publiczność chodzi 
na  „moją '1 o p e r ę j a  krytyka tę operą gani.  Nić 
wiem, ile zasługi w tej f rekwencji publiczności 
posiada  p. Grąbczewski i co na nią wogóle 
w pływ a, natom ias t wiem, że argum ent ten uic 
a nic za nim nie przemawia, i żc p. Grąb- 
czew-skiemu osiągnięcie tego celu się uie uda. 
Niecił p. Grąbczewski, który w liście swym 
kilkakrotn ie  powołuje się ua p. Pawlikowskiego, 
poprosi go, by mu z ręką na  sercu powiedział, 
czy obecny sezon operowy uw aża za lepszy od

pierwszego swego we Lwowie, który nie dopi­
sa ł  pod względom kasowym, a w którym w y ­
stawiono w spaniale  z polskich oper „ Ja n k a" ,  
„M anru1' i „djrwasi",  z obcych „Manon", wzno­
wiono niemniej pięknie „H alkę11, z czego 
szczątki jeszcze dzisiaj widoczne, „C arm en” , i 
tyle innych oper, w którym orkiestra  i chóry 
brzmiały tak, ja k  nigdy porem uie brzmiały? 
Kasa nie jest nigdy argum entem  w- rzeczach 
sztuki. Jeżeli p. Grąbczewski kasą  chce s tw ier­
dzi.; sprzeczność pomiędzy opinią publiczności, 
a „nieartystyczną" krytyką, to żałować tylko
wypada, że człowiek, któremu sztuka jest zawo- 
dein i celem życia, dopłynął już do stanow i­
ska, na którem stoją bankierzy amerykańscy, 
rozumiejący się najmniej na sztuce, lecz op ła ­
cający najdrożej artystów. Jeżeli ten a rg u m rn t  
finansowy p. Grnbczewskiemu wystarcza, to 
widocznie na  inne go już nie stać.

Seweryn B er son.

»Na.szego Kraj u « zeszyt piąty wykazuje 
bezustanną dążność redakc j i  do urozmaicenia i 
ulepszenia wydawnictwa, które z każdym tyg o ­
dniem zdobywa sobie nowe k i l a  czytelników-. 
Zwłaszcza w dworach wiejskich i małych mia­
steczkach winien być Nasz K ra j mile witany, 
informuje bowiem ciekawych o ruchu literacko- 
artyst\v/,nyiu polskim, a nadto posiada bogatą 
treść li teracką i ilustracyjną. Obok dalszych cią­
gów prac dawniej już  rozpoczętych i aktualnych 
artykulików-, oraz korespondencyj, znajdujemy w 
zeszycie piątym piękną fan taz jo  wierszem M. 
Tatarkiewicza p. t  „Melancholia" ; ciekawy b a r ­
dzo pam iętn ik  l™ w ersy te tu ,k i jow skiego ,  równie 
interesującą .rozprawką o Żółkwi, barwno dro­
biazgi l i e ł / y  i S tas iaka  i t. d W części ilu­
stracyjni j  na pierwszy plan wybija się dobra 
r ep rodukc ja  obrazu Wojciecha K ossaka: „K rw a ­
wa niedziela w- P e te rsburgu '1.

Z te a t r i l  donoszą: W jutrzejszej premierze 
wiejcezajmującej sztuki duńskiego autora Hjalmara 
BąLgstriim „P iw ow arzy". główne rolo wykonają 
panie (Fostyn sic i. W e g r / in o w  t. Jankow sk  i.: pp. 
Szymborski, Brzozowski. Nowaek.,  Jaw orsk i .  
Kwiatkiewiez i inni.

Repertuar Teatru m iejskiego.
Dziś w poni edz i ał ek  po raz t rzeci  „ L ‘d i e n g r i n “ , 

op er a  w 3 a k ia c h  R y s z a r d a  Wi mn e ra :  g ośc inn y 
wyst t  p Aleksandr; ;  Bn udr o ws k ie g n ,  J a n i n y  K o­
rolowi oz- W ay do w ej , Z y g m u n t a  Mo s s . My e go ,  oraz 
WJfttJp M. Oleskiej  i t. S zy m ań sk i, g -.

We  wt or ek  ■> raz. p i er wszy  iww-.-ść „ P i ­
w o w a r z y " ,  s z t u k a  w  4  a k t a c h  z d uń sk i eg o  przez 
Hja lmr . ra  Be rgs t r ćm,  t l ó m a c z y ł a  J ó ze fa  Kl e me n -  
siewie/.  ,\\ a.

We ś rodę „Pajacf f" .  g pe r a  w  2 aktael i  z 
prolegieuL JjCone.ava]l<i.

Bozpocznie  „Cava Ue r ia  r u s t i c a n a 11. opera  
w  1 akcie  Mascagnhł go .  Goś ci nny  wy s tę p  Maryi  
Boywr i E r n e s t a  Ca mui ar oty ,  W.  Grąbez i -wskicgo 
i Jó ze fa  S zy mań sk i eg o.

Wa czwar tek  po raz d r ug i  „ P i w o w a r z y " ,  
' sz tuka  w 4 ak tach  z duńskiego* p r z . z  H j a l m a ­
ra INr gs t r óm;  t ló m a c z y ła  Józ efa  Klenieris iewi- 
ezowa.

W  p ią t ek  o godzinie,  p ół  do 4 po p o ł ud n iu  
po raz . M at n i  w b i eżącym sezonie  ., Betleem 
pol sk i e" ,  j a s e ł k a  w 3 a k t a c h  Luc .  R yd l a .  Mu 
zyka  AL Śwu- r /yń sk iog n.

W  pi ąt ek  o godz in i e  pól  do 8 Wieczorem 
„ C a r m e n " ,  o pe r a  w  4  a k t a c h  Bizeta.  Go śc i nny  
wys tęp  .Maryi Boyor,  E r n es t a  ( Ja iumaroty,  oraz 
wys tęp  Maryi  MokrzydcITj -Pi larz  i W.  G rąb - 
czewkkiege,

W sobotę „ Wa l  kiry a " ,  opera  w 3 ak tach  
R y s z a r d a  W a gn e r a .  Goś ci nny  w y A l e k - o i m U a  
Band i-o w.skipgo, J a n i n y  Karole  wicz- W a j d ó w ,  j, 
Maryi  l i e i u b Ł u - w s k i e j ,  Z y g m u n t a  Mossoczycgo 
i J o z e l a  Sz ym ań s k i eg o .

GOSPODARSTWO I H ANDEL.
Z kulei. rL dniem 15 b. m. otwarto w 

nbrMiie dyrekcji kolei państwowych w Pra­
dze na szlaku kolejowym WesMi-Mezimosti- 
Ober-Gwekye, pomiędzy s tacjam i Jarescliau 
i Popełni przy kim. 4i:S przystanek Klein- 
Bernharz dla ruchu osobowego i pakunko­
wego. Bilety jazdy wydaje się \v strażnicy 
nr.y?(i. Ekspedycja  pakunków odbywa się 
za oplata należytości w stany i oddawczej.

OSTATNIA POCZTA.
Jutro zbioru się R a d a p a u s t w a ua 

dalsze obrady-. Jako pierwszy przedmiot po­
rządku dzieuego wehodzi sprawa kon tyn­
gentu rekrutów-.

Bukareszteńska liomanift z cala stano­
wczością zaprzec.za doniesieniu Iim tkŁi, j a ­
koby Rumunia miała przystąpić, do u n i i  
s e r b s k o  b u  ł  g a r s k i ej .

Cnurrier Europćen  donosi, że T a l l a n -  
d i e r  opuści niebawem stanowisko posła 
francuskiego w Algierze, a następcą jego 
zostanie drugi delegat Francyi na konferen- 
cy-i marokkaiiskiej Regnold.

Z Madrytu donoszą: Ońeerowie załogi 
w- Alcoy z jiowodu a r t y k u ł u ,  o h  r a ż a j  ą- 
c e g o a r  m i ę , zamieszczonego w gazecie 
Himiani.dad. wtargnęli do lokalu redakcyj­
nego, zniszczyli resztę nakładu, a dyrektora 
pisma przemocą zawlekli przed sąd. W ypa­
dek ten wywołał wielkie wrażenie.

Trybunał kasacyjny w Konstantynopolu 
zatwierdził wyrok w sprawie z a m a c h u  na 
s u 11 a u a.

T r a k t a t  h a n d ligw y S t a  n ó w Z j e- 
d n o c  z o n y  cl i  z N i e m c a m i  nic przyjdzie 
prawdopodobnie do skutku. Przeciw trakta­
towi oświadczyła się znaczna większość kon­
gresu mimo, że farmerzy a merykańscy są 
za traktatem, aby- ułatwić sobie zbyt zboża. 
Prezydent Roosewlt, nie chcąc ściągnąć na 
siebie odpowiedzialności za odrzucenie t ra ­
ktatu, wystosuje do kongresu orędzie, pole­
cające przyjęcie traktatu, atoli wszyscy to 
uważają za* bezcelowe, ponieważ fabrykanci 
amerykańscy i właściciele hut i kopalni są 
przeciwni traktatowi.

Według sprawozdania, wygotowanego 
przez zarząd skarbowy w Tokio, wynosiły 
k o s z t a  w u j e n n "  J a p o n i i  do września 
1905 r. 1170 milionów yenów.

K ra k ó w , 29 stycznia. (Tcl. p r .)  Grono 
nauczycielskie i młodzież szkolna gunn. św. 
Anny, pożegnały w-czorąj prof. Y\ aleryana 
Hecka, przeniesionego do Tarnopola na sta­
nowisko kierownika ml i i  I. tamtejszego gi­
mnazjum.

W ie d e ń ,  29 stycznia. Na ogólnych 
audyeneyach przyjął Najj. Pan  dziś między 
innymi komendanta korpusu we Lwowie. 
Brmlennanna.

W iedeń, 29 stycznia. W tut. urzędzie 
pocztowej Kasy oszczędmfici wykryto wielkie 
oszustwo. Mianowicie w nieeraryalnytn urzę­
dzie pocztowym w Drzcwohosticacli w Mo- 
rawii w grudniu r. z. wpisano 25.000 kor.
i 04.700 kor. w- sposób dotąd niewyjaśniony 
na konto czekowe Ferdynanda  Fotka, który 
t.ych sum nigdy nie wpłacił. F e rd y n an d  
Fotek jes t  synem byłej pocztmistrzyni w 
Drzawohosticach, gdzie pełnił obowiązki słu- 
żąkego. Pobrał on na podstawie wspomnia­
nego fałszerstwa w wiedeńskim urzędzie 
pocztowej Kasy oszczędności 89.000 kor. i 
ulotnił się przed czternastu dniami. Roze­
słano za nim listy gończe.

Salzburg, 29  stycznia. Wczoraj odbyło 
się w aule zgromadzenie katolickiego stowa- 
rzjszenia uniwersyteckiego pod przewodni­
ctwem kardynała arcybiskupa ks. Katschta- 
lera. Kardynał omawiał potrzebę katolickie­
go uniwersytetu i zbijał przesądy, jakie pa­
nują w tej mierze. Ze sprawozdania, odczy­
tanego na zgromadzeniu, wynika, że Towa­
rzystwo rozporządza oDofinie majątkiem 
12,489.000 kor.

Paryż, 29 stycznia. W pobliżu Tulo­
na wśród żołnierzy 8 pułku kolonialnego przy­
szło do buntu, kilku żołnierzy zasądzonych 
na areszt, rzuciło się na oficera. Ten kazał 
żołnierze zwiazać i umieścić w wiezieniu.

Paryż, <29. stycznia. W Lyonie rozle­
piono odezwę antinii li tanią. Aresztowano 
kilka osób.

Sąd przysięgłych w Rheims skazał pe­
wnego ajenta handlowego za odezwę aut.y- 
militarną na 3 miesiące więzienia.

Paryż, 29 stycznia. Ayencya lltiuii-a 
donosi z T a n g e ru : W  okolicy Tangern zda­
rzyły się znowu starcia między Rąjzulim a 
szczepem Audjerasów, którzy podpalili trzy 
miejscowości na wstliód od Tangeru. Po­
dobno zamierzają oni wykonać masowy atak 
na Rajzulcgo. Parowiewtransportowy „Turk i11 
odpłynął do Adierud, gdzie wysadzi na ląd 
artyleryę, przeznaczoną dla IJdżdy pUdjda 
nad granicą marokkańlko - algierską).

Ateny, 29 stycznia. Ayencya Hai-asa 
donosi : Panuje tu wielkie zaniepokojenie 
skutkiem wiadomości z Krety, wedle których 
władza wojskowa oddziału włoskiego, nieza­
leżnie od obsadzenia urzędu ełowego i po­
czty. zasądziła biedną gminę ©ampanu. ażeby 
w ciągu 14 dni zapłaciła 20.000 franków za 
zabicie żołnierza włoskiego w czasie zaburzeń 
wyborczych. Podnoszą, że w tej gminie żoł­
nierze włoscy zabili dwóch mieszkańców, a 
dwudziestu zranili. W razie niezapłacenia 
owej sumy zagrożono gminie, że władza skon­
fiskuje zbiory ziemiopłodu i siłą zbrojną po­
stara się o uiszczenie żądanej kwoty.

P enang, 29 stycznia. B iuro  Reutera 
donosi: Japoński mąż stanu, baron Suje- 
matsu oświadczył w rozmowie z pewnym 
dziennikarzem, że nie przywiązuje wielkiej 
wagi do pogłoski, jakoby Stany Zjednoczone 
zamierzały sprzedać Filipiny Japonii. Poli­
tyka LTnii jest imperyalistyczna, zatem nie 
jest prawdopodobnem, ażeby chciała się ona 
pozby wać tych wysp i w ten sposób zna­
cznie zmniejszyć swą powagę i swój wpływ 
na Wschodzie (Azyi).

P ołożen ie w K rólestw ie P olskicm  i 
w R ossyi.

W nrszawa, 29 stycznia. ( I d .  p ry w .) 
Oberpolicmajster formuje policy ę konną. 
Uniform tej policji  bodzie taki sam jak pie­
szej, z dodaniem ostróg, a bez numerów.

W arszawa, 29. stycznia, ( le i .  pryw .) 
I  powodu zabójstwa naczelnika stacyi kol. 
Kowalskiego, aresztowano 24 oficjalistów, 
którzy byli obecni w cli wili spełnienia za­
bójstwa. Wszystkich skazano administracyj­
nie na 3 miesiące więzienia.

W arszawa, 29 stycznia. ( I d .  pryw .) 
Na skutek zagrożenia przez gen. guberna­
tora wojennego karę 3000 rubli, lub 3 mie­
sięcy więzienia, sklepy fabryki żyrardowskiej, 
mieszczące sic w różnych punktach W ar­
szawy, otwarto ponownie. Onegdąj do skle­
pu przy ul. Marszałkowskiej weszło trzech 
ludzi i dało trzy strzały w sufit, ostrzega­
jąc. że może być gorzej, jeżeli sklep będzie 
otwarty, poczem wyszli. Przerażeni praco­
wnicy natychmiast sklep zamknęli. W  kwa­
drans później taka sama scena rozegrała 
się w sklepie na Krakowskiem przedmieściu. 
Zawiadomiona polic ja  ustawiła patrol woj­
skowy. Takąż wizytę miał sklep za Żelazną 
Bramą, gdzie dano 4 strzały, przyczem 
uszkodzone zostały biurko, stół i sufit. Tu 
również zamknięto sklep. Równocześnie dano 
znać do sklepów na Tłu maćkiem i Nowym 
Świecie, które nie czekając gości, zamknięto. 
Zamknięto toż sklep na ul. Wierzbowej. 
Zawiadomiona polieya zajęła się wyśledze­
niem sprawców.

W arszawa, 29 stycznia, ( le i .  pryw .). 
Onegdaj o 5 po południu trzej uzbrojeni w 
rewolwery ludzie weszli do piekarni p. H er­
mana Milicza, mieszczący się na Solcu i trze­
ma strzałami zabili właściciela na miejscu, 
poczem zbiegli.

Petersburg, 29 stycznia, (le i:  pryw.). 
W Carskiem Siole odbywają się masowe re ­
wizje i aresztowania.

Petersburg, 29 stycznia, ( le i .  pryw .). 
Otwarto tu trzeci zjazd delegatów Związku 
akademickiego szkół wyższych Moskwy. W ar­
szawy. Kijowa, Odessy. Charkowa, Kazania. 
Jurjewa, Ekaterynosławia, Jarosławia i Tom­
ska, w celu powzięcia uchwały w sprawie mo­
żności otwarcia Uniwersytetów w następnem 
półroczu.

Petersburg, 29 stycznia R usskij In wali d 
donosi, że przywrócenie prawnego porządku 
na Syberyi jóst. w pełnym toku. a odjazd 
wojs annii luadżurskięj jes t  zapewniony.

Prawitielstwie.nnyj W iestnik  będzie od 
14. lutego zamieszczał wyłącznie akty urzę­
dowe i oficjalne ogłoszenia, a jego wieczor­
ne wydanie p. t. Russkie państwo  będzie 
wychodziło jako wielki organ polityczny.

Petersburg, 29 stycznia (Pet. A g ) 
Telegram gen. Leniewicza do prezydenta 
ministrów Wiitego opiewa: Wśród wojska 
i we MTadywostoku panuje pokój i marynarzy, 
zbuntowanych rozzbrojono.

Petersburg, 29 stycznia. (Pet. A y .)  
Z wielu miast donoszą, żc przerwana w li­
stopadzie nauka w szkołach średnich ina 
się dziś znowu roz.począć. albowiem spokój 
już został przywrócony.

Petersburg, 2ś) stycznia. (Pet. A y ). 
Urzędownie donoszą, że perskie prowincje  
Szeistan i Morasan zostały ogłoszone jako 
nawiedzone przez dżum<p a okręg transka- 
spijski jako zagrożony przez dżutnę.

Petersburg, 29 stycznia. Petcrsh. Ag. 
ogłasza następujące depesze: M o s k w a .  We­
dług obliczeń ziemstwa potrzeba 25 milio­
nów rubli, celem przyjścia z pomocą dotknię­
tym klęską głodową. R y g a .  Uwięziono 30 
uczestników rewolucji łutyskiej. między tymi 
dwóch przywódców. W Inflantach przywrócono 
już porządek. Pięciu powstańców rozstrze­
lano. W Kurlandyi przeprowadza wojsko 
akcyę, z energią i skutkiem: rozstrzelono tam 
fi powstańców. M i ń s k .  Na gubernatora 
rzucono wczoraj bombę: bomba nie wybu­
chła. Aresztowano kilka osób, które dały 
strzały z rewelwerów. B a t u m .  Ruch kole­
jowy i telegraficzny przywrócony, przybyło 
tu wojsko.

Tyflis, 29 stycznia. (Pet. A g .). Wiado­
mości o uwifzieniu gubernatora Starosielskie- 
go i wicegubernatora KipUdze są niepraw­
dziwe. Generał-gubernator powołał ich obu 
do Kwiryli, zkąd najbliższym pociągiem m a­
ją się udać do Tyfiisu.

Odpowiedzialny re d a k to r :
A d a m  K r e c l i o w i e e k i .
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NADESŁANE.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie
FIGARO
JO U R N A L
G AULOIS

angielskie:
D A IL Y  OHRONIOLE

rosyjskie: 
NO W O JE W REM IA

nhnńeekie: 
F R A N K F U R T E R  Z E IT U N G

i o K o ł o w § k i e g o

Biuro dzienefców, Pasaż Hausnana 9

Dr. Adam Greliński
ordynuje w  chorobach dróg moczowych  

od 2 do 4 po p ot,

Lwów, ul. Sykstuska 37, I. p.

BOUQUET-FARNESE
P a r f u i u  e s t r a  f i n

fiolet l a l » r l k a n t .  29 Bd des Ita- 
liens P a r i m  fou rn isseu r łcó- 
vete des cours e trangeres.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

FRANCUSK IE humorystyczną :
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rcra- 

ge, Biblioteąue moderne. 
A N G I E L S K I E :

Frys Magazine, Strand Magazine. 
Wide World Magazine, Ourent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

W Ł O SK IE :
Domenica del Oorriere. 

KOsyJSKiE 
Oswobożdienie, Szut (humorystyr;i4T}

Biuro dzienników, c z a s o p is m  i ogłoszeń. 
LWOW. Pasa* Hauw“«»« 9,

Wszelkie wfTotty ze ztota i sretira
poleca najtaniej

JAN WOJTYCH
Lwów, ul. Akademicka I. 8.

z W]
d o św

P r * y j e c h » ł i  <lo Ł w e w u .
D nia 29 stycznia 1906

HOTEL GEORGEa .
P P . Hr. Z. Tarnow ski z T arnobrzega, k r A. 

M ęuiński z D ukli, K. Rnm-ińaki z H rus a ty  za, S. 
K isielew ski z M iżyniee, Z .M-ichnaek: z B o ó jlo łu -a  
W. Czaykow ski z P ie t .iezan.

h o t e l  i m p e r i a l

PP. M. Zakrzew ski z W iktor jw a, L. Thom 
z W ęgier, S. N ie z a b ro ssk i z Uhereo.

HOTEL E U R O PEJSK I 
P  S. Zwolski z B ryniec.

d o w ę
się z 
jowej 
domi 

Jdcze 
jedm 
Z Rf 
ifryi

L. e;

C E  N  W I  
lwowskiej Izby handlowej i

K

przemysłowej
Lwów, dn ia  29. stycznia  1906. płacą żądają

waluts koron.
I .  A keye za  sztuk ę. K li K li

B ^nku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 552 - 562 —
B anku gal. d la  h an d lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . _ _ 200 —
Kol. Lw ów -Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 580 - 580 —
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem  L ip insk tego  po 500 kor. . _ _ 300 —
Tow. dla  gal. przedsięb. elektry-

ezuych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 —

I I .  L is ty  zastaw n e za 100 kor.

Banku h. g. ó% w. a. wyl. z 10% ^ 111 50
* - 4 ‘/a % „ los w 50 1. 100 60 101 30

„ „ „ 4% „601 .po200k . 0 98 50 99 20
„ kraj. 4 ‘/,%  „ los w 51 1. 100 75 101 45

„ 4% „ los w 57 1. ^ 99 20 99 90
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw - 9

sza e m i s y a ) .................................. _ 99 50 _ __
Tow. kred. galie . ziemsk. 4% ^

los w 411/, l a t ............................. 99 50 _ _
4% los. w 56 l a t .......................s 99 - 99 70

I I I .  O bligi za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin. 4% w. a. A 99 70 100 40
Buków, funduszu propin. 5% w. a. s 102 80 _ _
K em unalne B anku kr. 5% (2 em.) M ____

„ „ 4 > /,% (3 e m .)  s 100 80 101 50
„ „ 4% (4 em.) ^ 99 - 99 70

Kol. lokalne dtto 4% . . . . 99 — 99 70
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro ­

ku 1893 ........................................ 99 30 100 —
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 97 50 98 20

n u n 4*/» . . . . 100 50 101 20

IV . L osy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 - 93

Y . M ouety.
D ukat c e s a r s k i .................................. U  24 i I 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 25
100 rub li rossyjskich srebrnych . 249 - 251 50
100 ru b li rossyjskich papierowych 251 - 253 ‘/a
100 m arek niem ieckich . . . . 117 30 117 80

K u r s  g ie łd y  w ied eń sk ie j .
D nia 28. stycznia 1906.

A. Ogólny d łu g  p a ń s tw a . p łacą żądają
Jed n o lity  dług państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................100'— 100-20
styczeń l i p i e c ..................................  99 95 100 15

Koronowa w aluta. płacą żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze

lu ty - s ie r p ie ń ........................................10P20 101'40
k w ie c ic ń -p a ż d z ie rn ik .......................10P10 101'30

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pv. — ■— —
„ „ 1800 po 500 zł. wa. 4 pr. 16015 10215
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 190'— 198'—

„ 1804 po 100 z ł .... 290—  291 —
„ 1864 po 50 z ł .... 288—  290—

L isty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 292'50 294 50

B . D łu g  pań stw a (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. re n ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................................... 11810 118 o0

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku 4 p r ..........................................100 20 100'40

€ .  O b ligacje  k o lejow e.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 100'— 100 90
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 118—  119.—
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. ónit

pr. (ostemp. a k e y e ) ............................  486—  489—
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za 100

zł. 5V4 p r................................................  127-20 128 20
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r .............................  9 9 9 5  100'95
Kol. Areyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ........................100'— 101'—

O b ligacje  p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kok. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 105 50 —'—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —'— —
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  100'20 10L20
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................100 40 10140
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ............................................................  99-60 100 60
Kol. galie. K arola Ludw ika 4 pr. . 100'05 10P05
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiei z r  1894

4 p r ................................................................... 99'70 100'70
Kol. A reyks. R udolfa (Salzka™ nor- 

g o tl za 400 m arek 4 pr. . , . 118"— 119' —
D . D łu g  pań stw a  (krajów  korony w ęgierskiej).

Węg- złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . — —  —
’ * „ „ w wal. kor. 4 pr. . 90 30 96'50

W ęg. obi. pr. reguł. Cisy 4 % . . . 1G1T5 163'15
* poż. prerii, za 100 zł. (200 kor.) 21715 219 .15

„ za 50 zł. (100 kor.) 214-50 210 60
E . O bligacye indem nizaej-jne.

Kroaoyi i S ł a w o n i i ............................  97—  98 .—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ..........................  96 45 97'45

F . Inne publiczue pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-50 107 50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ................................................ 99'20 100'20

płacą żądają

10225
99-15
99-40

97-65 98-05

101 — 
14S-30

lis ty  dłużne 

99-30 100-30

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. uropinacyinc los za 

100 zł. 5 pr. . . .  . . •
Cal. poż. kr. z r. 1893 4 pr. . . • •

„ obi. prop. .. 1889 4 pr. . . - ;
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1S90

4 p r ......................................................   .
R enta włoska za 100 iirów (96 kor.)

4 pr. .............................................  .
Pcż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr- 
Tureckie obi. prom. kol. za 400 frank.

G-. L isty  zastaw u e. Oblig. liipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A nstr. banku los w 30 1. 41/3 pr - 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

» » obi. prem. z r. 1880 3 pr.
. ,>• . >> „ 1889 3 pr.

B ukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
” ii ,, ,, 1 os 4 pi •

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
,, » ii „ los 50 1. 4 '/a pr. • •
n ii ii ,i „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
■i ii ii „ 4 pr. los. 41 lat
ii ii ii „ 4 pr. stare . .

Banku krajowego d la  Ualieyi Lodom.
4Vi Pr - 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 cmi-
sya 42 lat 4 l/a p r..................................

B anku kr. losy 571/2 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-w ęg. banku 50 4 pr.

i, „ ii 50 lat w. k. 4 pr.
H . O b ligacje  z prawem pierw szeństw a 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 

10.000 m. 4 p r

103-25
100-15
100-35

111-50
149-30

297—
299—
10L50
99-75

111—
100-45

9805
98-70 
9900
99-75

307-— 
309-50 
102-50
100-75 
112-—
101-40 

9905 
99-70

101-50 102--

101  —

yo—
100-85
100-50

102 —  

99-tri 
101-85 
101-50

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1880 pr. 
Kol. półn. ees. Ferd . em. z r. 1886 4 pr.

1887 4 pr.
„ „ „ „ u „ 1888 4 pr.
„ „ i, i. i- 18914 pr.

Kolej Lwów-O zern.-lassv z r. 1884 /.a
300 z ł............................ ' ........................

Kolej Lwów-Czorn. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .........................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

„ ii „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ ii „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losj" (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . . 
Z akład kred. d la band. i przem . 100 zł.
C lary 40 zł. m. k.....................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. 
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta Lubiany 20 z ł . . 
P a lfy  40 zł. m. k.....................................

11715 
117- — 
100-25 
100-35 
10035 
J 00-35

101-25
101-35
101-35
101-35

Koronowa waluta.
Czerw krzyża austr. tow. 10 zł . 
Czerw, krzyża wei:. tow. 5 zl. . 
* os.y fund .'A rey k s Rudolfa 19 zł 
B-Jlwa 40 zł. m k. . . . . . .
Fozyezka m iasta Salzburga 20 zł.

p łaca 
52-25 
3310 
57-— 

2l)9 — 
72-—

żadają 
54-25 
35-10 
03 — 

219 — 
78-50

K . Akcj-e banków i za

P ^ t 11 l tn ! l0' f UStl'' 240 k01'- ■ •
V t L-v‘. f I I  ,ndl- 500 zł- ■ ■
U' r | m i ,  t  handlu i przem .
W to- D.inkii kredyt. 200 zł1
Dolno austr. tow. esk. 400 ko( 
Galie, banku hip. 200 zł.

d la handl. i przem. 200 
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 k. . 
Związku (Uni onbaf t f l  200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Z iynosteńska banka 100 zl.

sztukę).

. 320-50 

. 3075'— 
673-50 

. * 9 7 -  

. óW —

441-00
lf fe p —
502-30
246-50
246-—

327-50 
3085-— 
674-50 
7 9 8 - -  
550 — 
557-50 
200  —  

442-60 
1041-50 

56330 
•247-50 
246-50

jako 
chim 
"Wyd 
1902 
dnia 
10-tt 
flion 
strat 
1 ks 
stan 
uośe 
lej i 
chin 
z pr 
szyn 
grun

tacyi 
83.8 
50 I

L . A keye Przedsiębioi>tw transportow y i 
Buk. kol. Ink. ake. pierw. 2nn zl. . 454-—

cli.
kor.
ceny

akeye zakład. '290 zł. 42-r-
Kolei po-ln. ces. Ferd. 1000 zl. mk. 5085'— 
kol. Cwow-Ifełzec (ake. pierw j 200 zi 449 — 

„ Lwow-Ozern.-.Iassy 200 zł —
., wscbod.-galic.-lokaln. 2 0 0  zł. ’ 3 0 2 -— 

A ustr.Tow . żegl. na D unaju500 zł. mk 1006' —

5725-.
459--
5l:l-
490-

1 0 1 2 -

do t 
tabu 
nien 
kupi 
wyc]

31. Akeye P rzędsiebiorstw  przemysłowy

Tow. kopalń węgla w Briix 199 zł. 003 — 
p a lie , karpackie naft. tow. 599 kor. 005-—
A ustr. tow. górnicze A lpine 1"9 zł. 535-— 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 299 zl. 267lf-
Scliodnicy 500 kor...................................6711 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków — —
T rila il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 278 — 282 —

yeli.
66(i-- 
705- 
536-- 

2086-- 
674-■

sza
zgłoi
nym
tego
m v g

N .

o!2 r,r, 9:)-5ó 

99-75 100-75

117
240

9:

25-30 
476 '— 
147-50 

79- — 
9 2 -  
01-— 

173-—

27-30
486-50
157-50

85—
99—
68 - —

183—

W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 pr.
Londyn za 10 fuzi1- azt. 4
l’ar\ /. z.u Kio franków . .
Petersburg  za 100 rubli 
Niemieckie banki 
W łoskie banki . . .
F ra n c u sk ie  bank i  . .
Szw ajcarsk ie  banki  .

cięzf
'bbec

V. pr.

•35 117.55 
240-629, 

95 80

117
95

•40 
r57 */,

117-70
95-721/,

O.

. . . 95-371/,

W A L U T Y .
93"o0

wan
;będa 
pow 
sądo 
niże, 
do w 
sądi

Dukat cesarsk i..................................1P3:;
A ustr. węg. -3 guld. złota m oneta —■__
2 0 - f r a n k ó w k a .................................. ąy-jy

11-37

2 0 -markówka 
R o sy jsk i p iiłiinp erya l 
Niein. banknoty za lou marek 
W łoskie banknoty za loo lir 
R u b le .......................

2343
1913
23-56 L . e

111-35 
95-5]2/, 
2-51‘L

117-55
95-771/,
2-52‘/,

la 1 
1901 
niże, 
AOSC
znik

Licytacye.
L cz. E. 2250/5 (5) (597 3 - 3 )

Na żądanie funduszu ubogich gm 
Rawa, zastąpionego przez «. k. Rrokuratoryę 
Skarbu we Lwowie, odbędzie się dnia 28. 
lutego 1906 godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, biuro VI. lieyta- 
cya 1) całej realn. whl. 1014 gm. Kamionka 
wołoska, 2) połowy realn. whl. 1707 gm. 
Kamionka wołoska, 3) połowy realn. whl. 
1790 gm. Kamionka wołoska, 4) 4/6 części 
realn. whl. 3064 gm. Kamionka wołoska, 
5) połowy realn. whl. 890 gm. Rawa obję­
tych, zobowiązanego własnych wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z domu mie­
szkalnego, dwu stodół, studni i oparkanie- 
nia na pb. 721 w Rawie położonych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyg, są ocenione: realn. whl. 1614 na 250 
kor., połowa realn. whl. 1707 na 335 kor., 
połowa realn. whl. 1790 na 77 kor. 50 hal., 
4/6 części realn. whl. 3064 na 53 kor. 33 
hal., połowa realn. whl. 890 na 1688 kor., 
przynależności zaś na 1890 kor.

Najniższa cena wynosi co do całej 
realn. whl. 1614 gm. Kamionka wołoska 
166 kor. 66 hal., co do połowy realn. whl. 
1707 tejże gminy kwotę 223 kor. 34 hal., 
co do połowy realn. whl. 1790 t°jże. gminy 
kwotę 35 kor. 56 hal., co do połowy realn. 
whl. 890 gm. Rawa kwotę 2085 kor. 33 
hal., poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć

kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. VI

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
D-go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, 20. stycznia 1906.

L. 1127 06 (665 3 - 3 )
Przestrzega się oferentów w ich własnym 
interesie przed ofiarowaniem niestosunkowo 
wysokich zwrotów zysku, względnie przed 
żądaniem za niskiego ryczałtu prowizyjnego 
lub prowizyi, gdyż nie mogą się spodziewać 
zniżenia dobrowolnie ofiarowanych zwrotów 
zysku względnie podwyższenia żądanej pro-

wizyi.
O b w i e s z c z e n i e .

Opróżniona składownia tytoniu w Hu- 
siatynie pod lk. 67 będzie obsadzoną w dro­
dze publicznej konkurencyi.

Składownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotychczasowem miejscu lub w in ­
nych domach na ten cel się nadających.

Składownia ta przydzieloną będzie z po­
borem materyalów tytoniowych do Fabryki 
tytoniowej w Jagieluicy i ma zaopatrywać 
w potrzebne materyały tytoniowe trafikantów 
tytoniowych.

Składownia połączona je s t  z trafiką 
składową.

Składównik jest  obowiązany do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów

wekslowych i listów' przewozowych, tudziez 
znaczków pocztowych.

W ciągu roku od 1. l i s t o p a d a  1904 do 
31. października 1905 pobrano d!a f  i skła­
dów ni materyał tytoniowy w wartości 102.028 
kor. 86 hal.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze . 
daźy tytoniu w tej sktadowni wynosił w tym 
czacie 1603 kor. 24 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i bla a . 
kietów wekslowych 11.949 kor., od drobnej 
sprzedaży tych znaczków wartościowych 
przyznaną będzie składownikowi prowizya 
w wysokości 1 u/0 procentu od ich wartości.

Znaczki stemplowe, blankiety wekslo­
we i listy przewozowe mają byc pobierane 
w c. k. Urzędzie podatkowym w Husiatynie.

Składownik ina ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów ty­
toniowych, jakotoż wszelkie inne Wjd a tk i  
połączone z prowadzeniem składowni.

Oferta ma być wygotowana w myśl
rozporządzenia tycząeeg0 się tworzenia i ob­
sadzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoę 
niu, względnie co do trafiki składowej 
w myśl przepisu dla trafikantów.

Przepisy te, mogą przejrzane
u władz skarbowych I. instancyi i w 
zorach straży skarbowej i u tych pierwszych 

. nabyte za zwrotem kosztów. Drukowane for- 
: mularze ofert można otrzymać bezpłatni® 

u władz skarbowych I. instancyi i w nad­
zorach straży skarbowej.

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie: cylrowo 
i słownie stopy procentowej od wartości 
sprzedanego materyału tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi-

sanyrn druku i wniesioną opieczętowana naj- 
^a i®.j do 25. lutego 1906 do godz. 11 przed 
południem u Naczelnika c. k. Dyrekeyi okrę­
gu skarbowego w •Gzortkowie.

Wadyum licytacyjne wynosi 200 kor. 
i ma być złożone w gotówce lub w  papie­
rach w arto ś c io w y c h  mających zabezpieczenie 
pupil&rne.

Oferty zawierające zobowiązania do pro­
wadzenia składowni w połączeniu z innem 
przedsiębiorstwem nie będą uwzględnione.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Czortków, dnia 18. stycznia 1906.
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L. W. kr. 116687/05 (608 3 — 3)
O g ł o s z e n i e .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodotneryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem publiczną li­
cy tację  ofertową na budowę gmachu na po­
mieszczenie krajowej stacyi doświadczalnej 
chemiczno-rolniczej i krajowej szkoły go- 
rzelniczej w Dublanach pod Lwowem, z wy­
łączeniem urządzeń centralnego ogrzewania
i wodociągów. Plany i warunki budowy są 
do przejrzenia w Departamencie III. W y­
działu krajowego w godzinach urzędowych.

Przedsiębiorcy chcący się ubiegać o tę 
budowę winni wnieść swe oferty zaopatrzone 
potwierdzeniem Kasy krajowej na złożone 
wadyum w wysokości 2**%  ®®ny oferowa­
nej wprost do W ydziału krajowego najpó­
źniej do dnia 15. lutego 1906.

W kwietniu b. r. rozpisze Wydział 
kraje wy licytację ofertową na budowę p a ­
wilonu dla domu zakładowego uczniów Aka­
demii rolniczej w Dublanach, która to bu­
dowa będzie wykonaną w b. r. równocześnie
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z wymienionym powyżej gmachem stacyi 
doświadczalnej w Dublanach.

Przedsiębiorcy ubiegający się o bu- j 
dowę gmachu dla stacyi doświadczalnej winni ; 
się zobowiązać, że na żądanie Wydziału kra- i 
Jowego obejmą także budowę pawilonu dla 
(domu zakładowego uczniów Akademii rol­
niczej w Dublanach po tych samych cenach 
jednostkowych.

■ Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Ga- 
f *łi*yi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­

stwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 21. stycznia 19' 6.
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L, cz. E. 11945  (22) (627. B— 3)
Na żądanie adw. dra Brodera w Żywcu, 

jako zarządcy masy konkursowej lirmy Joa­
chim Pilcer w Żywcu oraz zgodnie z uchwałą 
Wydziału wierzycieli z dnia 7. października 
1902 1. cz. S. 5/2 c. c. (123), odbędzie się 
dnia 12. lutego 1906 o godzinie w pół do
10-tej przed połud. w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 5 w gmachu M agi­
stratu (parter) licytacja a) realności lwh. 
1 ks. gr. gm. kat. Łodygowicach objętej 
stanowiącej „młyn parowy11, oraz b) real­
ności lwh. 549 ks. gr. gm. Łodygowice obję­
tej masy konkursowej firmy handlowej .Joa­
chima i Zygfryda Pileerów własnych, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z ma­
szyn i urządzenia młyna parowego, tudzież 
gruntów do młyna tego należących.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to realność ad a) na 
83.864 kor., a realność ad b) na 839 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 55.909 
kor. 34 bal., ad b) 560 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w biurze wyżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
jtedą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, dnia 29, grudnia 1905.
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L. cz. E. 538/5 (5) (647 2 - 3 )
Na żądanie Marcusa Eisensteina i B e r ­

ła Bergsteina, odbędzie się dnia 19. lutego 
1906 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, licytacya połowy real­
ności lwh. 98 ks. gr. gm. Ohorhanów, dłu­
żnika własnej.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
-cytacyę, jest oceniona na 1455 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części czyli 
970 kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym.

Tak ic prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgiosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstanę, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 13. stycznia 1906.

L. cz. E. 1284/5 (1) (738)
Dnia 5 lutego J906 o godzinie 9 rano 

w sądzie wyż-j wymienionym odbędzie się 
licytacya realności whl. 662 gminy Bobrka.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
iest oceniona na 650 kor.

Najniższa cena wynosi 325 kor., poni- 
ej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki (licytacyjne i inne dokumenta 
noże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć

•Gazeta Lwowska* Nr. 23 z

podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bórka, dnia 20. listopada 1905.

L. cz. E. 1848 5 (4) (691)
Dnia 5. lutego 1906 o godzinie 10 rano 

w sądzie niżej wymienionym odbędzie się 
licytacya realności whl. 35 gminy Ozyżyce.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 950 kor.

Najniższa cena wynosi 633 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, chęć kupienia mający, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

Takie pratfa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Bóbrka, dnia 29. grudnia 1905.

L cz. E. 1520/5. (699)
Dnia 8 lutego 1906 o godzinie 9 rano 

odbędzie się licytacya 2/6 części realności 
whl. 182 ks. gr. kat. (Jhlebowice świrskie 
1/4 części whl. 153 i całego whl. 459 tejże 
samej gminy katastralnej.

1. 2,6 części realności whl. 182 ocenio­
no na 57 kor.

2. 1/4 część realności whl. 183 oce­
niono na 401 kor. 25 hal., zaś

3. całą realność whl. 459 na 491 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż

nie nastąpi, wynosi ad 1. kwotę 46 kor. 67 
hal., ad 2. kwotę 267 kor. 50 bal., ad 3. 
kwotę 401 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
w tej sprawie, przejrzeć można w biurze nr. 
V. tutejszego sądu.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, 30. grudnia 1905.

L. ez. E. 1088/5 (5) (657)
Na żądanie Kyfki z Konigów lo  Schrei- 

ber, 2o Korner właśc. realności w Starem 
siole, odbędzie się dnia 26. lutego 1906 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19, celem znie­
sienia współwłasności, licytacya realności 
objętej whl. 72 ks. gr. g m. Stare sioło, wraz
z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 3200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 3. stycznia 1906.

L. cz. E. 2120/5 (2) (659)
Dnia 20. marca 1906 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya realno­
ści w Pniowiu whl. 739, oszacowanej na 
770 kor.

Najniższa cena wynosi 514 kor, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, można 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 23. stycznia 1906.

L. cz. E. 6o4(5 (7) (761)
Na żądanie Stefana Porodko syna Ste­

fana, odbędzie się dnia 5. lutego 1906 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie, w biurze 
Nr. 4 w Kulikowie, licytacya realności lwh. 
635 gm. Kulików celem zniesienia współ­
własności tejże.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 100 ' kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 19. grudnia 1905.

L. cz. E. 5680/5 (4) (759)
Na żądanie Samsona Bielera, odbędzie 

się dnia 9. lutego 1906 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21 w Tarnopolu, licytacya a.i 
realności lwh. 2213 ks. gr. gm. Tarnopol, 
b) realności lwh. 2147 tej samej księgi 
grunt.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a) na kwotę 1200 kor., b) 
na kwotę 4331 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do aj 
800 kor., odnośnie do b) 2887 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do ustnej nierucjhomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 7. stycznia 1906.

L. cz. E. 4265 5 (742)
Zobowiązany Jan Maluszycki 

w Tużyłowie.
Na żądanie powiatowej kasy oszczęd­

ności w Kałuszu, zastąpionej przez adwokata 
dra Staneekiego, odbędzie się dnia 19. lute­
go 1906 o godz. 9 przed południem w są 
dzie niżej wymienionym, w sali Nr. III. 
w Kałuszu, licytacya I. realności obj. lwh. 
408 ks. gr. gin T u ży łów , II. realności obj. 
lwh. 631 ks. gr. gm. Tużyłów wraz z przy­
należnościami, składającemi się z domu, 
stajni, stodoły, kurnika i ogrodzenia.

Nieruchom iść ad I., wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 8600 kor., przynale­
żności zaś na 2400 kor., nieruchomość ad
II- na 60 > kor.

Najniższa cena wynosi realności ad I. 
7334 kor , ad II. 400 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg  
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nieru­
chomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 8. stycznia 1906.

I- cz. E. 2322/5 (4) (687)
Na żądanie Marka Medyńskiego z Za­

rzecza, odbędzie się dnia 20. lutego 1906 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 48, licytacya 
realności lwh. 1548 ks. gr. gm. Złoczów 
obj., składającej się z prc gr. lk. 3151 roli 
bez przynależności.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 480 kor.

Wady urn wynosi 48 kor.
Najniższa cena wynosi 320 kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły, 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęc 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 48.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 8. stycznia 1906.

Upadłości.
L. cz. S. 3.4 (2 5 1, S. 4/4 (11) i S. 5/4 (11)

(640 2 — 3)
Uchwałą tego sądu z dnia 28. paździer­

nika 1904 1. cz. S. 3 4 (2), S. 4/4 (2) i S. 
5,4 (2) otworzony konkurs do majątku Ma­
jera Klirsfelda, Mozesa Klirsfelda i Irego 
Klirsfelda w Koniuszkach uznaje się po 
myśli § 189 ord. konk. za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 30. grudnia 1905.

L. cz. S. 5/4 (214) (672
Uchwałą tego sądu z dnia 24. paździer 

nika 1904 1. cz S. 5/4 (1) otworzony kon 
kurs do majątku Filipa Eilego, protokoło 
wanego kupca w Krakowie pod firmą „Fili] 
E ile“ jakoteż do prywatnego majątku jego 
uznaje się po m yśli § 189 ord. konkurs, z; 
ukończony.

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 30. grudnia 1905.

L. cz. S. 7 5 (35) (717)
W konkursie Mojżesza Bernzweiga u- 

stanawia się stałym zawiadowcą masy pana 
adwokata dr. Mojżesza Hullesa, zaś tegoż 
zastępcą Maksa Ebnera kupca ze Stani­
sławowa.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów dnia 7 stycznia 1906.

Konkursa.
L. 9885.11 (636 3— 3)

K o n k u r s .
Na posadę, ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Rudnikach z poborami 
3 klasy * stopnia, ryczałtem 428 kor. ro­
cznie na służą ego i ewentualnem wynagro­
dzeniem 1200 kor. rocznie za codzienne dwu 
razowe jazdy posłańcze do Widynowa i z po­
wrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
10. lutego b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 22. stycznia 1906.

L. prez. 1420/905 (705 1 — 3
K o n k u r s .  

Niniejszem rozpisuje się konkur 
na jedną posadę adjunkta przy miej 
skim Zakładzie wodociągowym w ran

dnia 30 stycznia 1906.

i
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dze IX. etatu urzędników m. z płacą melny wopros“ zawiera znamiona zbrodni 
roczna 2800 kor., dodatkiem aktywal- zaburzenia spokoju publicznego z § 66 u. k.,
nym 600 kor. i prawem do dwóch i ^ , zatem eal  ̂ nalf ad ma a ™ 011?’ a 3 , . ~ AA ; \ aalszw rozpowszechnianie wzbronione.
czteroleci po 2 0 0  kor. i Tarnopol, dnia 20. stycznia 1906.

Ubiegający się o powyższą p o - 1 _________
sadę, winni wnieść należycie ostem- j
plowane i udokumentowane podanie ! cz; pr; 6'(t (?>. _ . . . . . .  (724)
do Prezydyum Magistratu, w terminie! mieniu Cesarskiej Mości.
,  , r i , , - i  ty. k. sad obwodowy jako 1 rybunał pra-
do U), luiogo 1 9 0 0  w y k a z a ć ,  ż e  m e ; SOvfJ w Tarnopolu, orzekł na wniosek e. k.

u. k., że zatem cały nakład ma być zni- 
■ szczony, a dalsze rozpowszechnianie wzbro- 
! nione.

Tarnopol, dnia 20. stycznia 1906.

“ ICU1 '“a /M w zony  a dal­
sze rozpowszechnianie wzbro.

przekroczyli 40 roku życia, że sa oby - » Prokuratpra państwa z 15. stycznia 1906
watelami państwa au-lryack iego , tu -1 S s . 6 .0  ( 1 ) ,  że treść broszury, wydanej stara-
dzież przedłożyć Świadectwo morał j rdem rosyjskiej parlyi socyalno-rewołucyj-
ności i świadectwa ze złożonych dwóch i . w  miei sVl1 niewiadomem w r. 1906 wi języku rossyj sknn „konczyłsia J. Poliwa-egzaminów rządowych z działu m ży -  
nieryi lub bucowy maszyn

Lwów, dnia 24 stycznia 1906

L. cz. 1191 6. (709 1 -  3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego przy sądzie obwodowym w Rze­
szowie ewentualnie przy innym sądzie kole­
gialnym I. instancji rozpisuje się konkurs 
z terminem do 20 lutego 1906.

nowa, zawiera znamiona występku z § 305 
u. k., że zatem cały nakład ma byc zni­
szczony, a dalsze rozpowszechnianie wzbro­
nione.

Tarnopol, dnia 20. stycznia 1906.

L. Tr. 5 0 (2)
Vv Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. sąd obwodowy jako Trybunał pra­

sowy w Tarnopolu orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratora państwa z 15. stycznia 1906 

Kompetenci wjpni wnieść należy ,-ie u- Ss. 5,6 (I), że treść broszury, wydanej sta-
dokumeutowane podania w przepisanej dro- j ranieni rossyjskiej partyi socyalno - rewolu
dze służbowej do Prezydyum sądu obwodo- j t-yjnej w niewiadoinem m iijscu 1903 w jg

L. cz. 13/6 (3) . . (731)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd obwodowy jako Trybunał

prasowy orzekł na wniosek e. k. Prokura­
tora państwa z 16. stycznia 1906 bs. i3  6  ̂1 j , 
że treść broszury wydanej w roku lyU2
przez agrarne socjalną ligę jako Nr. 6, 
„Narodowoj rewolucyjnej biblioteki11 w jg. 
zykn rosyjskim pod napisem „Dołoj poiicija11 
zawiera znamiona występku z § 305 u. k., 
że zatem cały nakład ma być zniszczony a 
dalsze rozpowszechnianie wzbronione. 

Tarnopol, dnia 20. stycznia 1906.

1 arnopol, dnia 20. s t a n i a  1905

L. cz. Pr. 4 6 (2)
W  Imieniu Jego Cesarskiej M ości’

C. k. sąd obwodowy jako Trybunał 
prasowy w Tarnopolu orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratora państwa z 15. stycznia 19(>6 
Ss. 4/0 (1), że treść broszury wydanej przez* 
socyalno-rewohmyjną partyę w niewiadoinem  
niejscu w r. 1903 w .języku rosyjskim pod 
napisem „K sołdatam11, zawiera znamiona 
występku z § 305 u. k., że zatem cały na­
kład ma być zniszczony, a dalsze roz- 
powszechnianie wzbronione.

I arnopol, dnia 20. stycznia 1906.

L. cz. Pr. po, 6 (2) , (728)
YY Imieniu Jego C e sa rs k ie j  M ości!

C. k. sąd obwodowy jako rJ rybunał pra

wego w Rzeszowie.
Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, dnia 27 stycznia 1906.

L. 2533,06 (704)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia pięciu ewentualnie 
więcej posad woźnych przy galicyjskich wła­
dzach i urzędach skarbowych z systemizo- 
wanyini poborami służbowymi, rozpisuje się 
niniejszem konkurs,

zyku rosyjskim pod napisem „Nykołaj Iwa- 
uowycz Kybalczycz11 zawiera znamiona w y­
stępku z § 305 u. k., że zatem cały nakład 
ma być zniszczony, a dalsze rozpowszechnia­
nie wzbronione.

Tarnopol, dnia 20 stycznia 1906.

L. cz. Pr. 15/6 (2) (733)
YY Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd obwodowy jako Trybunał 

prasowy w Tarnopolu orzekł na wniosek c.
Kompetenci winni wnieść należycie k. Prokuratora Państwa z !6. stycznia 1906 

udokumentowane podania w przeciągu czte- j Ss. 15/6 (1) że treść artykułów czasopisma 
rech tygodni, w przepisanej drodze służbo- ‘ „Rewolucyjnaja Rosy a" umieszczonych w
wej do krajowej liyrekcyi skarbu we Lwo­
wie i wykazać, że władają językami krajo­
wymi w mowie i piśmie, że są fizycznie 
zdolni do służby i że posiadają ogólne w y­
mogi potrzebne do przyjęcia do służby rzą­
dowej.

Do podania dołączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo dotychczasowego zatru­
dnienia.

Ukwalifikowani podoficerowie armii, 
marynarki, obrony krajowej i żandarmeryi 
mają się zastosować do przepisów ustawy 
z dnia 19. kwietnia 1&72 (Dz. p. p. iS i. 
6o).

Do obowiązków służbowych woźnego 
należy oprócz posług woźnych urzędowych 
opaianie pieców, rąbanie drzewa, noszenie 
drzbwa i wody, noszenie pism i pakietów 
urzędowych na pocztę i przynoszenie tych­
że z poczty, jakoteż doręczanie pism urzę­
dowych stronom.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 23. stycznia 1906.

Nr. 3165. (667 1 - 3 )
C o n k u r s.

Die gefertigte isr. Kultusgemeinde 
bringt zur allgemeinen Kenntnis, dass die 
Rabbinerstelle daselbst mit dem Jahresge- 
halte yon 2400 K zur Besetzung gelangt 
und wird hiemit der Concurs ausgeschrieben.

Bewerber, dereń Verhaltea m sittlicher 
und staatsburgerlicher Hinsicht vorwurlsfrei 
ist, haben den vorgeschriebenen Grad all- 
gemeiner Bildung sowie der speziell theo- 
logischen Vorbildung durch Zeuguisse von 
zwei galizischen oder bukowiner iu ortho- 
doien  Kreisen hinsichtlich ihres talmudi- 
schea W issens anerkannten und mit der 
Lósung von Ritualfragen sich praktisch be- 
fassenden Rabbiner und durch Zeugnisse 
des Leiters der orthodoxen talmudische 
Hochschule zu Pressburg und des Ober- 
Rabbiuers der orthodoxen Judengemeinde 
zu Budapest, auszuweiseu.

Die Anstelluug erfolgt derzeit fur die 
Dauer von drei Jahren mit sechsmonatlicher 
Kiindiguug. Kompetenten babeu lhre mit 
den nótigen Belegen verseheneu Gesuclie 
bis zum 1. Marz 1. J. an den Yorstand der 
isr. Kultusgemeinde m Sereth (Bukowina) 
einzusendeu.
Der Vorstand der israelit. (Jultusgemeinde.

Sereth, am 23. Jiinuer 1900.

Wyroki prasowe.
L. cz Rr. 7/6 (2) (725/)

W linieniu Jego Cesarskiej Mosef!
C.k. sąd obwodowy jako Tryl unałpra­

sowy w Tarnopolu orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratora państwa z 15. stycznia 1906 
Ss. 7 0 (1), ze treść broszury, wydanej sta­
raniem rosyjskiej partyi rewolucyjnej, jako 
odbitka z Ar. 5 czasopisma „Narodne diłou 
w niewiadnmein miij>cu i czasie pod napi­
sem „hak sinoiriat socjalisty rewolucyoneiy 
i socyał demokraty na krestyaństwo i na ze-

zbiorze osobnym wydanym w niewiadoinem  
miejscu w roku 1903 przez rosyjską partyę 
socyalno rewolucyjną pod napisem: „Po wo- 
prosam programy taktyki11 mianowicie arty­
kułu :

1) „Soeyaldemokraty, socjalisty, rewo- 
lueyonery11 Str. 56 do 71,

2) „Terrorystyezewskij element w na­
szej programi11 Str. 71 do 85,

3) Kak otwiezat na prawytelstwenuyja 
zwirstwa? Str. 85 do 93,

4) „Terror i masowoje dwyżenie" Str. 
1 2 ’ d. 130,

5) „Jeszcze o krytykach terrorystycze- 
skoj taktyki" Str. 130 do 142,

6) „Po powodu hodowszczyny wystri- 
ła y kazny G. Lekerta11 Str. 142 do 150,

7) „Wojsko i rewolucva“ Str. 2 7 do
225.

8) „Po powodu rostowskyeh sobytij11 
Str. 226 do 234,

9) „Itohy pośliduych sobytij11 Str. 244 
do 252 zawiera znamiona a to artykuł 1, 7, 
8 i 9, zbrodni zaburzenia spokoju publi­
cznego z § 66 u. k., zaś art. 2, 3, 4, 5, 6 
występku z § 305 u. k., a zatem cały na­
kład ma być zniszczony i dalsze rozpowszech­
nianie wzbronione.

Tarnopol, dnia 20. stycznia 1906.

L. cz. Pr. 14/6 (2) (732)
YY Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd obwodowy jako Trybunał 

prasowy w Tarnopolu orzekł na wniosek 
c. k Prokuratora państwa z 16. stycznia 
1906 Ss. 14 6 (1), że treść artykułów umie­
szczonych w czasopiśmie „Narodnoje d iło“ 
Nr. 4 z czerwca 1903 wydanein przez rosyjską 
partyą socyalno-rewolueyjną wycbodzącem 
w miejscu niewiadome,m, pod napisem :

1) „Socyalizm i l-oje Maja" strona J 
do 3 ',

2) „K czemu jęto bezninie11 strona 122 
do 134,

3) „Złatoustowskaja soiytja" sGona 135 
do 146,

4: „Kak prazdrowały w nas I. uje Maja11 
strona 147 do 159,

5) „Raboezyj naród . jeho wrahy11 
strona 159 do l z a w i e r a  znamiona zbro­
dni zakłócenia pokoju publicznego z § 66 
u. k., a artykułu pod 2) także występku z 
§ 305 u. k , że zatem fcWy nakład ma być 
zniszczony, a dalsze rozpowszechnianie wzbro­
nione.

Tarnopol, 20. stycznia 1906.

L. cz. Pr. 12/6 i2) (730)
YY Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd obwodowy jako Trybunał 

] rasowy w Tarnopolu orzekł na wniosek c. 
k. Prokuratora państwa z 16, stycznia 1906 
Ss. 12/0 (1). że treść broszury wydanej 
przez rossyjską partyę socyalno rewolucyjną 
w języku rossjyjskim w r. 1903 w miejscu 
niewiadoinem pod napisem: „ \iezeh o  z na­
mi ne poddajesz, powist iżżiźui raboczych11 
Sergija Nekrasowa, zawiera znamiona z b r o ­
dni zakłócenia spokoju publicznego z § 66

C. k. sąd obwodowy jako 
sowy w Tarnopolu, orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratora państwa z 15 styczna 1900 Ss. 
10 0 (1 )  że treść pisma ulotnego, jako odbitki 
z Nr. 4 rossyjskiego czasopisma „YYistuyk 
ruskoj rewolucyi11 wydanego w roku 1904, 
staraniem rossyjskiej soejalno-rewoiucyjiiej 
partyi w języku rosyjskim Po d . napisem 
„Terror i massowaja borba“, zawiera zna­
miona zbrodni zaburzania spokoju publiczne­
go z § 00 u. k., że zatem cały nakład ma 
być zniszczony, a dalsze rozpowszechnianie 
wzbronione.

Tarnopol, dnia 20 stycznia 1906.

L. cz. Pr. 9/0 (2)
YY Imieniu Je ego Cesarskiej M ości.

(727)

C. k. sąd obwodowy jako trybunał pi a 
sowy w Tarnopolu orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratura państwa, z 15 styezB a 1906 Ss, 
9/0 ( l ) ,  że treść broszury wydanej staraniem 
rosyjskiej sucyalno-demokratycznej partyi ro­
botników w Genewie w. r, 190' w .iyzyku 
rosyjskim N. Lemina pod napisem „K. de 
reweńskoj bidnosti11 zawiera znamiona zbro­
dni zakłócenia spokoju publicznego z § 00 
u, k. że zatem cały nakład ma być zniszczo­
ny, a dalsze rozpowszechnianie wzbronione.

Tarnopol, dnia 20 stycznia 1906.

L. cz. Pr. 8/6 (2) (726)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 
0. k. sąd obwodowy jako prasowy w 

Tarnopolu mzekl n a  wniosę* o. 1 . 'ku. i*- 
tora państwa z 1 ■> stycznia 1906 Ss. 8 6 (1 , 
że treść artykułu umieszczonego na sir. 4, 
w czasopiśmie „Rewolucyjnaja Rossya" ^r.>¥ 4- OO./U JM o II; ir. w L U l "
43 z dnia 15 marca 1904 wychodzącem w
niewiadomym miejscu pod napisem „Jeszcze 
o nacyoualnom woprosi“ zawiera znamiona 
zbrodni z § 06 u. zatem cały n a k ła d
ma być zniszczony, a dalsze lozpowszecłmia 
nie wzbronione.

Tarnopol, dnia 20 stycznia 1906.

L. Pr. 11 6 (2) (729)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!

C. k. sąd obwodowy ja to  trybunał pra­
sowy w Tarnopolu orzek a n a  wniosek c. k.
P rokura to ry i  pańs tw a z 16 s tvczuja 1906
Ss. 11/6 (1), że treść broszury wydanej 1902 
w niewiadoinem miejscu, staraniem „Kre- 
styańskoho sojozu paltyi socyalno-rewolu­
cyjnej11 w języku rossyjskim, p0(j napisem: 
„Ńesprawedływoje ustrojstwo ruskaho ho- 
sudarstwa iły  poczem tepei bunt.ujet naród ?“,
zawiera znamiona zbrodni zaburzenia spoko­
ju publicznego z § 66 u. k.. ze zatem cały 
nakład ma być zniszczony, a dalsze rozpo­
wszechnianie wzbronione.

Tarnopol, dnia 20 stycznia 19 0.

(7U)L. cz. Pr. III. S/6 (2)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w dodatlm do Nr. 4 czasopi­
sma „Prawo ludu" z dnia 26, stycznia 1906 
artykuł pod tytułem: „Asenterunek'1 od po­
czątku aż do kolca, zawiera znamiona wy 
ślepku z § 491 u. k. i art. i \  US(_ 17/12 
1802 Nr. 8 Dz p. p- z r. 18-'.3, że zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. IU- 
Kraków, dnia 27. stycznia 19('0.

L. cz. Pr. 2 6 (2) (720)
VY Imieniu Jego Cesarskiej M o śc i!
C. k, sąd obwodowy jako Trybunał 

prasowy w Tarnopolu, orzekł na wniosek
c. k Pr kuratora palctwa z 15. stycznia
1900 Ss. 2/0 ( ). że treść wydanej pizez 
rosyjską socyalno rewolucyjną partyg w r> 
1903 w niewiadoinem miejscu w języku ro­
syjskim broszury pod napisem „Za wolu i 
zemlu Nr. 11, narodnaja rewolucyjuaia bi­
blioteka11, zawiera znamiona zbrodfi’ zabu.ze- 
nia spokoju publicznego z § 60 u. k., że

L. cz. Pr. 3/6 (2) (721)
W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!

C. k. sąd obwodowy jako Trybunat 
prasowy w 1 arnopol u orzekł na wniosek 
e. k. Prokuratora państwa z 15, stycznia 
1906 Ss. 3 6 (1), że treść wydanej w roku 

903 w niewiadoinem miejscu przez rosyj­
ską socyalno-rewolucyjną partyę w języku 
ros/J'-kim broszury pod napisem „Ko wsemu 
ruskomii kresyaństwu od krestyańskoho so- 
juza“ ^"ydanie drugie), zawiera znamiona 
z rodni zaburzenia spokoju publicznego z § 

b u, k., że zatem ęały nakład ma być zni- 
n b n e 1̂  a Sze rozpowszechuianie wzbro-

Tarnopol, 20. .tycznia 1906.

L. cz Pr. 1 6  (2) , M q ,
W Innemu Jego Cesarskiej Mosei i 

C k. sąd obwodowy jako Trybunał- 
prasowy w larnopolu orzekł na wniosek 
c. k. Piukuiatora państwa z 15. stycznia 
1905 Ss. i ,0 (1», ze treść broszury h . Mi­
ronów a, w języku rosyjskim wydanej w nie- 
wiadoinem miejscu w roku 1PÓ2 staraniem 
rosyjskiej partyi socyaluo-rewolucyjuej pod 
napisem „Sołdatsktj podbych (Bohaterski 
czyn żołnierza)11, zawiera znamiona zbrodni 
z § 38 i 06 u. k., że zatem cały nakład ma 
byc zniszczony, a dalsze rozpowszechuianie 
wzbronione.

Tarnopol, dnia 20. stycznia 1906.

(701M. Pr. 16/6 (2)
O r o a o m e H e .

B  1mqhh 6ro  Bernu>recTBa H ic a p a !
Di- R ły f l  K p a s a n J t  cnpuB icar,

f  A U ./ P-1UIHB Ha uiACTdBi §§ 489
/ t '  . 3dh" KLlP' 1 § 87 3ilK- UPaC-) UIO 3MicT 

.-i I1Ky uy „y Ml LU, en o r o b uucni 106 uaconacn . 
„ian^aniaKn a / j fa  20. cmHa 1906 nla, 
nannceio : n IIp m a rp. IIoTugKHM:a, MicTHTt, 
b cooi 3HaneHa npoBHHH 3 §§ 300 i 491 i 
aPT- V’.- a 17/12 1862 A. u. n. H p. 8 t 
1803 i npoTO ycirpaBe^iHBjieHa ecu . ac- 
png,aceHa nepe3 g. k. IIpoKypaTopa ^epacan 
Horo KOHijiicKaTa cci uaconucn.

B  Hac.ii/ąoK xoro piuieHn 3ÓopoHen 
ecTt f la jtm e  mupeHe Toro ap im cyny a aa- 
ópaH H H  naK îag; Mać ó y T ii 3hhih,8Hhh.

JlBBiB, g;ea 26. ciuHfl 1906.

Kuratele.
L. cz. P. 179/5 (2) (662 1- ,

Petra Demusa, sym  Hrycia ze SłoL P- 
ki uznano marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiono Petra Han- 
czara, syna Oleksy ze Słobudki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
YYojniłów, dnia 8. stycznia 1906."

L. cz. L. 3/5 (4) , 655
Za umysłowo niedołężnych uznano Wi- 

k t o r y ę  POch 1 Maryannę Pih-h w Zak: zowie 
Kuratorem dla nieb ustanowiono Jó­

zefa Pilcha w Zakszowie.
G  k. Sąd powiatowy, uddział I. 
Kalwarya, dnia 8. stycznia 1'JOÓ.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. 1! 16/6 (1) , 743-|

Pizeciw likowi Nowickiemu którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. Jr. sądu tutejszego przez Mi­
chała bonkow pozew o własność.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 13 lutego 1900 godz. 9 rano.

Gelem strzeżenia praw l i t a  Nowickiego 
ustanawia się pana Iwana Nowickiego w Ja­
błonowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ilka N o­
wickiego w rzeczonej sprawie na jego kosz 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s, 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuji 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńcy, dnia 15 stycznia 1906.
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treści: „Na mocy dekretu sądowego z dnia 
23. października 1848 1. 87 i rewersu przez 

| małżonków Pawła i Franciszkę Mroczków 
; wydanego w dniu 17. marca 1848 suma 
; ośmdziesiąt złr. M. C. w stanie biernym in- 
i tabuluje się. T. T. L pag. 205 u II. on. L. 
j I. Th. III. pag. 75“.
i Wzywa się niewiadomą z miejsca po­

bytu Katarzynę Frycówną i jej prawona- 
bywców, by w ciągu roku t. j. do dnia 31. 
stycznia 1907 roszczenia swe z tego wpisu 
wynikające zgłosili, gdyż po upływie tego 
czasokresu wpis uznanym będzie za umo- 

; rzony i ze stanu biernego realności lwh.
: 777 Sokołów wykreślony.
| C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokołów, dnia 16. stycznia 1906.

W y k a z
pakujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k Starostw, przedłożonych od 17. do 28. stycznia 1906.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna .
Borszczów 
Myślenice 
Sk ałat 
Żółkiew

Iwan/e puste ob. dw. (1 zagr.); 
Lubień (1 zagr.);
Bogdanówka ob. dw. (1 zagr.); 
Mohylany ob. dw. (1 zagr.);

Róża wąglikowa
Przemyślany 
Rohatyn 
Śni aty n 
Zaleszczyki

Janczyn (1 zagr.); 
Chochoniów (1 zagr.); 
Popielniki (1 zagr.); 
Tłuste wieś (1 zagr.);

Pomór świń

Czortków
Drohobycz

Nadworna
Stanisławów
Tłumacz

Trembowla

Dawidkowce gm. i ob. dw. (9 zagr.);
Gaje niżne (1 zagr.), Gaje wyżnę (3 zagr.), Lisznia 

(2 zagr.), Tynów (1 zagr.);
Kamienna 3̂ zagr.);
Stanisławów (1 zagr.), Tyśinieniczany (5 zagr.); 
Krzywotuły nowe (7 zagr.), Krasiłówka (2 zagr.);

Łokutki (1 za g r .);
Bud zanów (1 zagr.);

Wścieklizna

Buczacz
Drohobycz
Kołomyja
Kosów
Limanowa
Lwów
Sniatyn
Żydaczów

Ladzkie (1 zagr.);
Horueko (1 zagr.) ; 
Kołomyja (1 za g r .); 
Utoropy (1 zagr.); 
Pisarzowa (1 zagr.); 
Skuiłów (1 zagr.); - * 
Śniatyn (2 zagr.); r ' 
Lachowice.

k. Namfofttiłic* e o. 

Lwów, dnin 28. stycznia 1906.

L. 12.121.
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
25. stycznia 1906, L. 2966 o zarządzeniach 
weterynarno-policyjnych co do wprowadza­
nia zwierząt racicowych (bydła, owiec, kóz 
i świń) z Węgier i Kroacyi-Slawonii do 
królestw i krajów zastąpionych w Kadzie 

państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru świń do 

tutejszego obszaru, c. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zakazuje wprowadzania świń 
z powiatów sądowych Boros-Sebes (komitat 
AriwD Bogsan, Bosoncz, Orsova (koJa tac 
Krassó-Szóreny), Versecz (komitat Temes) 
na Węgrzech, jakoteż z powiatów: Glina, 
Petrinja, łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Zagrzeb) w Kroacyi-Slawonii do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa.

Natomiast znosi się wydany zakaz 
wprowadzania odżuwaczy (bydła, owiec, kóz) 
z powiatu sądowego Szekcsó, łącznie z mia­
stem Burlfa /komitat Sarosj na Węgrzech.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości nawiązując do rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z 18. sty­
cznia 1906 L. 2384) ogłoszonego obwie­
szczeniem z 22. stycznia 1906 L. 8955, 
(„GazetaLwowska" z 2 5 .s ty c z n ia l!00N r. 19).

Powyższe zarządzenia wchodzą w życie 
z dniem ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej".

O. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 27. stycznia 1906.

L. cz. Ow. 55,6 (1) 1.714)
Pizeciw Katarzynie Dubiel, której miej­

sce pobytu jest niezuane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Barucha Pagera w Lące pozew o 600 kor. 
zpu.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Du­
biel, ustanawia się p. Krogulskiego, adwo­
kata w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
tarzynę Dubiel w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 11. stycznia 1906.

L.cz. Cw. 1 2 9 ,d ( lj  (733)
Przeciw p. Piotrowi Doubań, przedtem 

w liniliczkai li zamieszkałemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu przez 
Mendla Reckel pozew o 536 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 22 stycznia 1906 do 1. cz. Cw. 
129,6 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego Piotra Douha- 
nia, ustanawia się p. adwokata dr. Pohore- 
ckiego w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocuika nie zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 22. stycznia 1906.

L. cz. C. II. 15/6 (739j
Przeciw Józefowi, Ryfce, Hirschowi, 

Leibowi i Etli Eliasom, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do tu­
tejszego sądu przez Jana Pierdosa i spóln. 
pozew o uznanie własności 4/16 części real­
ności lwh. 588 gin. Radgoszcz objętych.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę ua dzień 7. lutego 1906 godz. 9 
rano, w sali 13.

Celem strzeżenia praw niewiadomych z 
miejsca pobytu ustanawia się p. Eliasza Ra­
dwana w Pojawiu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 

dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika me zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 13. stycznia 1906.

L. cz. C. I. 7/6 (1) (t'93 —1)
Przeciw Stefanowi i Helenie Szewczy­

kom w Nahaozowie których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
Sądu powiatowego w Krakowcu przez Mi­
kołaja Szewczyka tamże pozew o uznanie 
prawa własności.

>4N^(K>dsti wie pożwu wyznaczono ter­
mu! di rozprawy na dzień 14 lutego 1906 
godzina 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana Piotra Bugla c. k. notaryusza 
w Krakowcu kuratorem. Tenże kurator za­
stępywać go będzie pozwanych w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krakowiec, dnia 10 stycznia 1906.

L. cz. C. II. 156 5 (2) (751)
Przeciw Dmytrowi Widinit recte N ie­

dźwiedź synowi Bazylego, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Tłustem przez 
Markusa Goldappera w Jazłowcu pozew o 
zapłacenie ISO kor.

Termin do ustnej rozprawy wyznaczono 
na dzień 7. lutego 1906 o godz. 9 przed 
południem, w7 biurze Nr. 6.

Ust anowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. Tytus Kowalski w 
Tłustem, będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 27. grudiiia 1905.

L. cz. Cw. 66/6 (1) (736)
Przeciw p. Piotrowi Douhań, przedtem

w Hniliczkach zamieszkałemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu przez 
Annę Pałamar, żonę Ty inka, pozew o 600
koron, 420 kor. i 135 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 12. stycznia 1906 do 1. cz. Cw. 
66/6  ( 1).

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu pozwanego Piotra Douhania, 
ustanawia się adwokata dr. Czykaluka w Tar­
nopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 12. stycznia 1906.

L. 89 (669)
O g ł o s z e n i e .

Wydział powiatowy stosownie do 
§ 30 ust. o reprezentacyi powiatowej 
podaje do wiadomości opodatkowanym  
w powiecie Starosamborskim, że budżet 
powiatowy funduszu administracyjnego 
i funduszów drogowych na rok 1906 
został w dniu dzisiejszym wyłożony 
w biurze Rady powiatowej i może być 
przez dni 14 począwszy od dnia dzi 
siejszego przez opodatkowanycli prze­
glądany.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Stary Sambor, 23. stycznia 1906.

L. 28. (707 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Samuel Nebenzahl, adw. w7 Krako­
wcu przesiedla się do Tyczyna, a nie do 
Pruchnika jak dawniej ogłoszono, 

j Wydział Izby Adwokatów.
Przemyśl, dnia 26. stycznia 1906.

L. cz. C. II. 664/5 (2) (6o8)
Przeciw Annie Firak, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Złoczowie przez 
Katarzynę Minczakiewicz pozew o 600 kor.

Wyznaczono audyencyę na dzień 20. 
lutego 1906 o godz. 10 rano, w tut. sądzie, 
sala Nr. 18.

Celem strzeżenia praw Anny Firak, 
ustanawia się pana dr. Epsteina, adw. w 
Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Firak w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 27. grudnia 1905.

L. cz. Nc. III. 2/6 (1) (661 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie 

wdraża postępowanie amortyzacyjne, celem  
umorzenia wpisu ciążącego na karcie C. reał-

Amortyzacye.
L. cz. T. 3.6 (1) (559 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Dyrekcyi Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie i Jana 
Mosiewicza wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej policy ubezpieczenia 
na życie, wystawionej duia 28. marca 1886 
na imię „Jana Mosiewicza" opatrzonej Nr, 
15655 a opiewającej na kapitał 60U0 zł.

Posiadacza powyższej policy ubezpie­
czenia wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 12. stycznia 19d6.

L. c. T. 91/5 (6) (560 3 - 3 )
Na wniosek Franciszka Pokucińskiego, 

wdraża się niniejszem postępowanie celem  
uznanią za zmarłego Józela Pokucińskiego,

syna Wawrzyńca i Franciszki z Trynków 
małż. Pokucińskieh, urodzonego dnia 30. 
lipca 1852 w Piaskach pod Krakowem z za­
wodu ogrodnika, który przed przeszło 30 
laty opuścił miejsce swego zamieszkania 
Piaski udał się w niewiadomym kierunku 
i od tej chwili wszelki ślad za nim zaginął.

Wzywa się zatem każdego, ktobykol- 
wiek o nim miał jaką wiadomość, by o tem 
doniósł tut. sądowi albo kuratorowi adw. dr. 
Eibenschiitzowi w Krakowie aż do 31. sty­
cznia 1907. Po beskutecznym bowiem upły­
wie wyżej zakreślonego terminu Józef Poku- 
ciński za zmarłego uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 30. grudnia 1905.

L. cz. T. 7 5 (1) (639 2 - 3 )
O. k. sąd obwodowy oddział IV. w Brze- 

żanach wzywa posiadaczy zgubionych na 
dniu 16. listopada 1905 przez Berischa Lie- 
dera w Rohatynie dwóch akceptów wekslo­
wych każdy na 600 kor. opiewających przez 
Berischa Liedera, Freidę Lieder i Rebekę 
Druks jako akceptantów podpisanych nie- 
zaopatrzonych ani w datę wystawienia 
ani w datę płatności — by w ciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, swe prawa 
do tych akceptów wekslowych tem pewniej 
wykazali ileże w razie przeciwnym po upły­
wie tego terminu, akcepta wekslowe jako 
nie mające żadnego znaczenia uznane zo­
staną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 23. grudnia 1905.

Spadki.
L. cz. A. VII. 492 4 (568 3 —3)

0. k. sąd powiatowy oddział VII. w 
Samborze jako władza spadek pertraktująca 
podaje do wiadomości, że na dniu 18. wrze­
śnia 1895 zmarł w Babinie Fedko Kuzbyt 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia, pozostawiając ustawych spadkobier­
ców troje dzieci a między nimi nieznaną z 
miejsca pobytu Anuę Kuzbyt, którą obecnie 
się wzywa, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od daty niniejszego edyktu w tut. 
c. k. sądzie powiatowym się zgłosiła i do 
spadku się oświadczyła, gdyż w razie prze­
ciwnym pertraktacya spadku przeprowadzi 
się z oświadczonymi dotąd spadkobiercami 
i kuratorem Stefanem Soroka dla A n n y  
Kuzbyt ustanowionym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sambor, dnia 8. grudnia 19(J5.

L. cz. A. 275 5 (12) (621 3 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Niemirowie za­

wiadamia, że zmarły dnia 17. września 1891 
w Niemirowie Anna z Cisowskich Reif, zaś 
dnia 22. listopada 1893 w Janowie tejże 
siostra Teresa Elter bez rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ niewiadomo komu przysłużą 
prawo dziedziczenia po powyższych, 'przeto 
wzywa się nieznanych spadkobierców, by w 
ciągu roku w tutejszym sądzie się zgłosili i 
oświadczenie spadkowe wnieśli, gdyż w prze­
ciwnym razie spadek, dla którego notaryusz 
S. Lówner kuratorem został ustanowiony 
tylko ze zgłaszającymi się będzie przepro­
wadzony, część zaś spadku nie przyjęta, 
względnie cały spadek Skarbowi Państwa 
jako bezdziedziczny przyznany zostanie.

Nieinirów, dnia 6. grudnia 1905.

L. cz. A. VI. 494 3 (15) (614 3—3
W sprawie spadkowej po zmarłym 12 

stycznia Ir 56 Herschu Bibring, gdy tego: 
spadkobiercy nie są sądowi znani, wzyws 
się wszystkich roszczących sobie prawa di 
tego spadku, by w przeciągu 1 roku sî  
zgłosili i prawa swe wykazali, oraz oświad 
czenie do spadku wnieśli, w przeciwnyn 
bowiem razie spadek ten, dla którego kura 
torem adw. dr. L iasz Fischler ustanowion’ 
został, c. k. Skarbowi Państwa wydany zo 
stanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 4 1. 
Stanisław >w, 21. sierpnia 1905.

Firm y.
L. cz. Firm. 327/5 (562 3 — 3)

Wpis do rejestru handlowego 
iirmy pojedynczej.

Siedziba firmy : Nowy Sącz (Załubiń-
cze).

Brzmienie firmy: W olf Krescli. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : Wyszynk 

trunków.
W łaściciel lirm y: W olf Kresek w N o­

wym Sączu Załubińezu.
Dzień wpisu: 27. grudnia 1905.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 23. grudnia 1905.
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PROSIMY g g g g f c i S B « B M a  Spółkę tapicerów lw«wskf«hL w ó  w ,  J a g i e l l o ń s k a  3 .

ś S r o fo r e  oę$ ł» S 7 .esa £ »
od wyrazu pNtitem 3 halfrzy, iłustyiu 

petitem 4 halerzy.

Wyrabiam poiice asekuracyjne
w ś vi»tiwej UwtTtncji Ubezpieczeń u".vet otlr/.n 

« * «  przez innj Towarzystwsi,
L w ó w ,  f a c h  p o c z t o w y  N r .  5 3 .

! Całe wyprawy ślubne z pościelą
W J I t c r n j  i n i6 < l  der rowy i-:urit-->jn* po 6 

kor., „rarytas niiodob-nf-w" po 6 k r  00 hal. 
za 5 klgr. franoo Miód w pl.-istraeh 1 klgr. 2 kor. 
Wfasna pasieka. Za biaszanki zwraeam po 60 hal. 
Broszurki o miodzie d rmo. KORZENIEWICL em. 
nauoz., Iwanozany.

; od k 4ń0. Wyprawki d!a ni?mowfąt od kor. 30
j z dob-y li materyałów, por/ądnie szyt*, poieca

i W .  S E I S . K 1 3  I i
j>L K a p itu ln y  3,

C U K R Y  D E 8 E B O W E
znakomite, uznane powszechnie jako najlepsze, funt 

mieszanych z czekoladkami złr. 120

J B I .
polno*

T R E T B F
parowa fab ry ka  czekolady

w e  L w o w i e ,  u l .  K o p e r n i k a  3 .

5 Kor. 1 f i p i  bmzaroEu.
T o w a r z y s t w o  p o ń c z o s z k o ­
w y c h  i r r . i z y o  d l a  z a jęo ia ,  
d o m o w e g o  po.-i/ukuie pań i pa­
nów do poiiozosjko.-nj roboty na 

P.ijedyńcza i

Maszyny do szycia i haftu
z najlepszych fabryk sprzed .ję za gotówkę ze zna­
cznym opustem lub na raty na przystępne warunki. 

Frorzę żądać cenników.

W Ł A D Y S Ł A W  ifU ŁA W S K I
Skład maszyn do szycia

Lwów, Pasaż Mikolascha.

Kandydat notaryalny

Oddalenie nie przeszkadza, m«- 
żn.-i l.-.two sprzedać tę pr.ieę.

T --w arzystw o pończoszkow ych tnrszyn

Thos. H. Whittick &. Co., Prag,
P e tc rsp la tz  7. I .  — 276.

Aufgebot.
E s  wird zur a l lgemeinen

u p r a w n i o n y  d o  z a s t ę p s t w a  szuka p o s a d y .  
O f e r t y  p o d  „ S U T Y N A “  b i u r o  d z ie ń .  p .  S t .  
S o k o ł o w s k i e g o  L w ó w ,  P a s a ż  i l * u « m a n a .

P r o s z ą  ż ą d a ć
d a r m o  i  o p ł a t n i e

mój bogr.to ilustrowany m tir dr, zawie­
rając' 1001: rysu ków dobrych i t...nieh 

e g a r k u w, przedmiotów złotych i 
i-rebru v> h.

H  A  X  X  N K  ©  ?S R  A  3>
Pierwsza Fabryka Zegarków 

w  B B t ł X  J f r .  1 4 2 9  (C z c o h y ) .
Prawdziwy- niklowy zegarek auker rem. ?.•. steinu 
Boskopf patent w skórkowi m futerale wraz z łań­
cuszkiem zł. 2. Niklowy budzik zł. 1 45. 3 sztuki 
zł. 4. — Żadne jyzyho. — Zamiana dozwo.oi.a lub 

pieniądze z powrotem.

Ken ntn i s s
gebrach t ,  das

1. der Srhauspit.-ler Ju lian  Krauz Xa- 
w tr  Dobrzański, wohnliuft in Posen, Solin 
des in Lemberg in Galizien yerstorbenen 
Tlieaierdirektors S tauklaus und M arianna 
geb. Kriwinska-Dobrzański‘schen Eheleute ;

2, die ledige Sohauspielerin Vinzentine 
Sopie Ksi.ązyk, wohnhaft in Posen, Tochtor 
des in Posen wohnliafton Tischiers Franz  
Ksiązyk und seiner daselbst verstorbencn 
Ehefrau X&vera geb. Mikołajewska, die E he  
mit einander eing.-hen wollen.

Plese  Be k an n t m ae bu n g  des Aufgebots  
b a t  in d - r  Sfadt  Po.sen un d  E in r i ikung  e-in 
in Kryn ica  in Galizien r e rb re i te t es  Blat t  zu 
gesciif hen.

Posen, um 24. Jiinner 1906.
D e r  S t a n d e s b e a m t e .

In Vertretung B r a n d s t a d t e r .

N &  w  > 4* .. s t i k i e  f i l
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, M  ||
wiedeńskie, zagraniczne, TY<«OD2MKJt PISMA HUMOR Y-

iSTYCZNE, ILLUSTBAC1E ARTYSTYCZNE, MODY , ZuRNALE, M ji
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką aa

■ f ;
i

| |  prowiucyę po cwptch redfi.kiyjńycn...............................- -

H $ m n  dzienników i ąte%ri I i Sokołowski t $ o
E ; L w ó w ,  IX.

I   ' '   ............................  “  '  * f ‘
 OgPhSZwttCB d o  WS^YSikich \:'-y:r\ '• ■. S \ ■ a V .< i.

i M K r f  JfĆ rf M m  M iś M * f

Odznaczony dyplomem honorowym i .‘•rebrnym medaWn na wystawie kucharskiej we 
W iedniu U s z ^ U r z  W y s o k i ń s k i ,  klt-lmństrz warszawski i właściciel

H e s t ^ u r B  c y i  M i y  ś l i  w s k i e j
we Lwowie, róg u T a tia liu j  i Skarbkowsfcnj ‘-bok .'•.(c.iohii .•łi.t.-hkowskiogo, S * »:t. PT. P u b li­

czności swą re.Uauraoyę i p kój do śn iadań . Swi-i-.- oraŁką-ki ».:um s t go»ąc-.< na jn i ń-.j.

W y ś m i e n i t e  P i w o  p ś l z n e ń s k i e  B B .
. . .  - .r=^: P :z y lm iije  zrim wienia m  b.-nkieóy, obiady, k.danyo wesdnc i t p . —   —

genie,

W dniu 1. l u t e g o  1 9 0 6  rozpoczvnsj;« sie nowe kursa do 
Egz s ijn a i iau inte l l ig  en o y  j  nego

oraz nauki prywatnej do w s z y s t k i c h  k l a s  s z k ó ł  ś r e d n i c h  i  d o  m a t u r y  w pierw­
szym i najstarszym w Galieyj o. k. koncesyonowanyra

l a t ó a t e t ® .  w g J s & ó w o  -  naukow ym
em e r y t  ro tm i s t r z a  A. Kornbergera i K. Moscheniego

w  K r a k o w i e ,  u l .  S t a c h o w s k i e g o  1. 15, w e  L w o w i e ,
„ W i l l a  W a n d a ‘Y u  M i ł k o w s k i e g o  1. 2 .

Pitrwszorzyduy P E N S Y O N A T  urządzony według- wszelkich wymogów hygieny, przyj­
muje także uczniów szkól publicznych i prywatystów.

Ceny n isk ie . P rosp ek ty  franko i bezpłatn ie.

1
Artystyczny Zakład rytownłczy

j f l & k s a ,  Ć l i i § e i * m i i i i l a
L t-^ ó w , u l i c a  S y k s t u s k u  I, 17,

fi.}-.liii

wykonywa gustownie i ta n io : Stampilie metalowe i kauczukowe, tablice 
i napisy metalowe, nmnera orjentacyjue, tablice graniczne, odznaki dla 
straży, obcęgi do plomb, numeratory i stampilie z datami dla c. k. Starostw, 
Sądów i t. p., marki pieczątkowe, oraz różne grawury na wszelkich metalach.

Skład drukarń kauczukowych i farb do stam pilij.
D l a  u n a ę d ó w  z n a c z n y  o p u s t .

Ogłoszenie.
I I  Zwyczajne Walne Zgromadzenie

T ov-arńystw a W asje-mitego K redytu w  D ębicy , S to w ir z . zarejcstro- 
w cn?go z ogran. p o ręb i, odbędzie się w  dniu  5 lut go  1906  r. 
o godz. 11 p r z e d  p o łu d n iem  w sa li kasynow ej, na które P . T. cz łon ­

ków T ow arzystw a najuprzejm iej zaprasza, 
la por&ądfcu dsienłłfm:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1905.
3. Sprawozdania Komisvi rewizyjnej z wnioskiem udzielenia Dv

W Z iU a U IW  L/ Y t  C ' i i v  j  -   j ----- ------ ----- * Tł 1 U IV  4 t/ W V .

3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem udzielenia Dyrekcyi 
absolutoryum za rok 1905.

4. Wnioski Rady nadzorczej:
a) uchwalenie wysokości dywidendy od udziałów;
b) rozdział czystego zysku.

Dębica, dnia 20. stycznia. 1906.
Henryk Zauderer, Dyrektor. Mikołaj hr. Rey Prezer Rady nadzorczej.

O ^ f M w o i e .

D nia  2. lu tego  1&06 r ?  o god zin ie  5 po połudn iu  odbędzie się

VI. Zwyczajnn Walne Zgromadzenie
człon ków  T ow arzystw a  ow ^ zędnośei i kredytow e w P ru ch n ik u , S tow . 
zarejestrow anego z ogrcin ezo iią  poręką, w  lokalu  T ow arzystw a na 
które sie  w szy stk ich  P . T człon k ów  zaprasza

P o r z ą d e k  d z i e n u y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorezr-j z czynności i rachunków 

za rok 1905 i udzielenie absolutoryum.
2. Rozdział czystego zysku w kwocie 906 kor. 23 hal
3. Wybór 3 członków Dyrekcyi.
4. Wybór 6 członków Rady nadzorczej.
5. Uzupełnienie i zmiana statutów.
6. Zatwierdzenie uchwały Rady nadzorczej z dnia 30. grudnia 1905.
7. Wnioski członków.

W razie nie zebrania się kompletu odbędzie się powtórne Walne Zgro­
madzenie dnia 5 lutego 19ffei  ̂ samym porządkiem dziennym

P r u c h n i k ,  dnia ii?, stycznia 1906 
Prezes Rady mul/.orcżej Na^elnik Dyrekcyi
J. Wacbs- x- Rothman.

XIII. Walne Zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego d k  handlu i przemysłu „Spójnia41, Sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną odpowiedzialnością w Sam­
borze, odbędzie się dnia 11. lutego 1906 o godzinie 11 przed po­

łudniem  w sali Zboru izraelickiego w Samborze.
P o r z ą d e k  d z i e s t u y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności Towarzystwa za rok 1905.
3. Wnioski Rady nadzorczej na zatwierdzenie zamknięcia rachunków 

i udzielenie Dyrekcyi. absolutoryum z prowadzonego zarządu
4. Wniosek Rady nadzorczej co do użycia i rozdziału czystego zysku
5. Wybór Dyrekcyi i Rady nadzorczej.
6. Zmiana statutów.
7. Wnioski członków.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
akeyon aryu szów  Lwowskiego ake. Z akładu Z ista w n iezeg o  odbędzie  
się d n ia  14. lutego 1906 "o god z. w pół do 6 po południu  w lo ­

kalu  Z akładu przy ulicy  Karola Ludwika 1. 3 I. piętro. 
P o s i ą d ę *  dzienny:

1. O dczytanie protokołów  z o sta tn iego  zw yczajnego i nadzw yczajnego  
w alnego zgrom adzen iaegu    _ . .

2 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i racnuakow, oraz przedłożenie 
bilansu za r. 1905

Sambor, dnia 21. stycznia 1906

Dr». Spindlep,
sekretarz.

Dr*. Steuer>mann,
prezes Rady nadzorczej.

OU *    ^
3. Spraw ozdanie kom isyi rew izyjnej za  r. 190o oraz w n iosek  na  u d z ie ­

len ie D yrekcyi absolutoryum .
4. Rozdział zysków za rok 1955
5. Wybór Zarządu (§ 8 stat) i komisyi rewizyjnej.
6. Wnioski członków.
PT. Akcyonaryusze, którzy na tern Zgromadzeniu osobiście lub przez pełnomocników 

zechcą wziąć udział, winni w myśl § ^  statutu złoiyć akcye swoje na t dni przedtem 
w Dyrekcyi Zakładu w zamian czego otrzymają karty legitymacyjne z wymienieniem  
ilości głosów . «

Lwów, dnia 27. stycznia 1906.
Alfred Dzikowski, dyrektor.
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Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


